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Mołotow i Bidault odrzucają kategorycz- 
nie wszelkie próby handlowania zie- 
miami odwiecznie polskimi 


MOSKWA (PAP), Tematem 


środowego posiedzenia rady mini- 


strów spraw zagranicznych były ogólne instrukcje dla, rady kon- 
troli łącznie ze sprawą granic Zagłębia Ruhry, Nadrenii itp. W dys 


kusji zabrali głos ministrowie Marshall, Bidault, 


Bevin i Mołotow. 


Jako pierwszy przemawiał minister Marshall. 


Nadeszła chwila — oświadczył min. 
Marshall — by Rada Ministrów zbadała 
sprawę ostatecznego określenia granicy 
polsko-nierhieckiej, Protokół poczdam- 
ski przewidywał, że ostateczne wytycze- 
nie tej granicy odłożyć należy do konfe- 
rencji pokojowej, Tymczasem koło 40 
lys. mil kwadr. eddano w Poczdamie 
pod administrację państwa polskiego. 
Zgadzamy się, że Polska otrzymać po- 
winna tereny na północy i zachodzie ja- 
ko rękompensatę za terytorium uzyska- 
ne przez ZSRR na wschód od linii Curzo 
na. Wobec tego w traktacie pokojo* 
wym trzebn=będzie zrewidować poważ- 
nie na korzyść Polski przedwojenne gra 
nice niemieckie, 

Po tym wstępie min. Marshall przed- 
stawił swe poglądy na sposób przepro- 
wadzenia tej rewizji, Jego zdaniem 
„kwestia* polega na tyni, jak i gdzie 
wyznaczyć ostateczną linię w ten spo- 
sób, by uniknąć niepotrzebnego i nie- 
usprawiędliwionego zamętu ekonomicz- 
nego oraz sprowadzić do minimum nie- 
uniknioną presję irredenty w Niemczech. 

„Teren, o którym mowa — ciągnął 
Marshall — posiada wielkie znaczenie 
nie tylko dla tych, którzy, go zamieszku- 
ja, ale również dla wielu innych, którzy 
przebywają na terenach sąsiednich. Spra 
wa ta jest związana bezpośrednio z za- 
gadnieniem stabilizacji politycznej i zdro 
wej gospodarki w dużej części Europy. 

Powinniśmy o tym pamiętać, a przede 
wsżystkim powinniśmy postarać się o 
to, by nowe granice, jakkolwiek zostaną 
one ustalone, nie stwarzały ciągłych 
problemów. politycznych i nie stanowiły 
przeszkody dla normalnego i zdrowego 
handlu oraz dla stosunków ludzkich. 

Min. Marshall uważa, że „niektóre 
granice stały się prawie nieprzenikalny 
mi przegrodami“, Wobec tego zaleca on 
„takie porozumienie terytorialne, które 
zapobiegnie tego rodzaju szkodliwym 
dla Europy skutkom*, Rozwijając tę 
myśl mówca oświadcza m, în.: Porozu- 
mienie takie mogłoby na przykład prze- 
widywać, że pewnymi źródłami gospo- 
darezymi na terenach odstąpionych, od 
których tó źródeł zależne są inne pań- 
stwa, należy zarządzać z uwzględnie- 
niem potrzeb tych państw. 

Zanim więc zostanie zdecydowane, 
gdzie przebiegać będzie nowa granica, 
rozpatrzyć trzeba kwestię rodzaju tej 
granicy, | 

Należy oczywiście — stwierdza mów- 
ca — jąk najszybciej naradzić się z rzą 
dem polskitn, gdyż jest on głęboko zain- 
teresowany w tej Sprawie. Osiateczne 
kroki należy powziąć w interesie całej 
Europy. 

Minister Marshall jest zwolennikiem 
koncepcji, iż „Sprawy europejskie, któ: 
re maią znaczenie ogólne. nowinny być 


rozstrzygane w interesie ogólnym", w 
imię odbudowy Europy lepszej niż ta, 
jaka była uprzednio. 

Nowe granice Polski — mówi dalej 


min. Marshall — muszą dać Polsce źró- 
dla materialne co najmniej tak wielkie, 
jakie Polska posiadała przed wojną oraz 
umożliwić Polsce utrzymanie właściwe- 
go poziomu życiowego jej ludności. 

Udzielenie Polsce nowej zadawalają- 
cej granicy oznacza, że — jak wyraził 
się mówca „naruszyć należy pewien te- 
ren, który oddawna był niemiecki i zwią 
zany był ściśle z Niemcami", 

Następnie Marshall oświadczył: „Nie 
powinniśmy pozbawiać Polski tej rekom 
pensaty, którą jej obiecaliśmy, ale pre- 
cyzując kwestię do jakiej rekompensaty 
Polska jest uprawniona, musimy się za- 
stanowić, jaki teren Polsce jest potrzeb- 
ny i jaki teren może ona efektywnie za- 
siedlić. Powinniśmy uniknąć takiego 
rozwiązania, które stworzyłoby w przy- 
szłości jedynie trudności dla Polski i dla 
Europy. 

Oświadczając, że przy rozwiązaniu te- 
go zagadnienia należy wziąć pod uwagę, 
że przed wojną około 1/5 żywności kon- 
sumowanej w Niemczech pochodziło z im 
portu i że „tereny niemieckie znajdujące 
się obecnie Pod 
Polski“ 


mież przeszło 1/5 część całej żywności 
niemieckiej, 

Z tego mówca wyciąga wniosek, że 
gdyby Niemcy musiały w przyszłości im- 
portować zza granicy 2/5 lub więcej po- 
trzebnej im żywności; gospodarkę nie- 
miecką trzeba byłoby uprzemysłowić 
jeszcze bardziej niż przed wojną, inaczej 
bowiem Niemcy — zdaniem Marshalla — 
stałyby się „przeludnionym zaułkiem w 
centrum Europy”. 

Dalej min, Marshall oświadcza: należy 
również rozpatrzyć czynniki polityczne. 
Ustąpienie ta rzecz Polski terenów, któ- 
re od dawna były niemieckie wywoła w 
sposób nieunikniony tendencje do irre- 
denty, 

Musimy udzielić Polsce należnej jej re 
kompensaty, ale jednocześnie unikać mu- 
simry takiego rozstrzygnięcia terytoriaine- 
Ko, które mogłoby zdyskredytować Siły 
demokratyczne Niemiec i umożliwić: bo- 
jowym grupom  nacjonalistycznym za- 
władnięcie nowym pokoleniom młodzieży 
niemieckiej. 
` Nie powinniśmy dostarczać wrogom 
demokracji i wolności w Niemczech trwa 
łej i i popularnej strawy. Nie powinni- 
śmy niweczyć nadziei, że w przyszłości 
będą mogły zapanować naprawdę poko= 
jowe stosunki polsko-niemieckie. Musimy 
znaleźć takie rozwiązanie, które nie po- 
stawi w przyszłości Organizacii Naro- 
dów Ziednoczonych w obliczu tarć mię- 
dzynarodowych, mogących narnszyć do- 
brobyt ogólny, lub przyjazne stosunki 


tymczasową kontrolą ; między narodami lub też zagrozić utrzy- 
dostarczały, przed wojną rów-|-maniu pokoju i bezpieczeństwa. 
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pozycje Marshalla 


Stwierdzając z kolei, że rozwiązanie 
wszystkich zagadnień związanych ze 
sprawą granicy polsko-niemieckiej be- 
dzis wymagało dokładnego zastanowie- 
nia się, mówca sądzi jednak, że ramy ©« 
gólne tych bądań mogą być ustalone już 
teraz, 

Uważam — mówi Marshall — Że na- 
leży przyjąć, iż południowa część Prus 
Wschodnich stać się winna terenem pol- 
skim. Niemiecki Górny Śląsk wraz ze 
swym ośrodkiem przemysłowym powi- 
nien również należeć do Polski. Trzeba 
jednak ustalić warunki udostępnienia wę- 
gla śląskiego i innych bogactw na rzecz 
gospodarki europejskiej. Podział _pozo- 
stałego terenu, składającego Się głównie 
z ziemi ornej, wymaga uwzględnienia pos 
trzeb narodów Polski, Niemiec oraz Fu: 
ropy jako całości. Wobec tego proponuję 
byśmy uzgodnili między sobą tu w Mo- 
skwie, co następuje: 


Rada Ministrów Spraw Zagranicznych 
utworzy specjalną komisję graniczną, 


która działać będzie pod kierownictwem 
zastępców. Skłądać Się ona bedzie z 
przedstawicieli ZSRR; Wielkiej Brytanij, 
Stanów Zjednoczonych, Francji i Polski 
oraz odpowiedniej liczby przedstawicieli 
innych państw sojuszniczych, które wy» 
znaczy Rada Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych, Rada Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych zaprosi Polskę į każde z wy- 
znaczonych państw do mianowania człon 
ka komisji. ) 

Zadaniem komisji będzie rozpatrzenie 

zalecenie Radzie Ministrów Spraw Za- 
granicznych: 
/ a) rewizii przedwojennych granie pol- 
sko-niemieckich, która zapewni Polsce 
odpowiednią kompensatę za ustępstwa 
terytorialne na rzecz Związku Radzięc= 
kiego na wschód od linii Curzona, 


(Dokończenie na str. 2-€j) 
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1 maja - Święto ludu pracującego 


Wspólne posiedzenie Komitetów 
| i Łódzkiego PPS i PPR w 


Wczoraj wieczorem odbyło się posie-, 


dzenie Komitetów: Wojewódzkich i Łódz 
kiego Polskiżj Partij Socjalistycznej i 
Polskiei Partii Robotniczej, na którym 
omówiono szeroko ; uzgodniono sprawę 
wspólnej manifestacji w dniu między- 
narodowego święta proletariatu  — dnia 
1 Maja. 

W atmosferze zgodnej wymiany wszy- 
stkich poglądów i całkowitej jedności 
myśli, w trosce o należyty i potężny cha- 
rakter manifestacji ficznć i dażeń prole- 
tariata polskiego, dającego w tym dniu 
wyraz swojej solidarności i jedności dzia- 
łania, postanowiono powołać specjalny 
komitet pierwszomajowy, który już w 
hajbliższą sobotę odbędzie swoje pierw- 
sze posiedzenie, 

W skład tego komitetu wejdą, obok 
przedstawicieli obu partii robotniczych, 
reprezentanci poszczególnych organizacji 
politycznych, zawodowych,  oświato- 
wych, młodzieżowych, sportowych -oraz 
delegaci poszczególnych fabryk ; zakła- 
dów. pracy. 

Komitet ten zajmie się szczegółowym 
opracowaniem Drosramu nierwszamajo- 
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wego i w jego rękach spoczywać bedzie 
całkowite kisrownictwo manifestacii 1 
imprez, jakie odbedą się w Łodzi. Dla 
należytego i sprawnego działania wszel- 
kich akcjf przygotowawczych oraz dla 
podkreślenia charakteru wspólnoty ; Soli- 
darności robotniczej postanowiono zwo- 
łać wspólne zebrania kół fabrycznych i 
komitetów dzielnicowych i powiatowych 
obu partii robotniczych, na których omó- 
wione będą i uzgodnione szczegóły ma- 
nifestacji pierwszomajowcej na wszyst- 
kich szczeblach organizacyjnych i we 
wszystkich miejscowościach naszego wo- 
jewództiw, a. 

Równocześnie określono ogólny pro- 
gram, uroczystości, który, prócz obchodu, 
maniiestacyjnego zgromadzenia na Placu 
Zwycięstwa oraz przeglądu sił uczestni- 
czących w manifestacii, zawierać bedzie 
jeszcze szereg imprez o charakterze spor- 
towym i rozrywkowym w postaci wystię- 
pów artystycznych, zabaw w świetlicach 
robotniczych, imprez filmowych i teatral- 
nych. Dokładne szczegóły podane będą 
mebawem w komunikatach Koniitetu 
Pierwszomaióweca 


Wojewódzkich 


Łodzi 


Należy podkreślić, że obrady toczyły 
się w atmosferze szczególnej: serdeczna- 
Ści i głebokiego zrozumienia Trowagzi 
chwili i odpowiedzialności, jaka spada na 
zorganizowaną klasę robotniczą, iegity- 
mującą się poważnymi osiągnięciami de- 
mokracji polskiej ma dotychczasowym 
etapie umacniania naszego niepodlezgiego 
bytu i pogłębiania zasad postenu i zdoby* 
czy ludu pracującego miast i wsi. W wy= 
głoszonych przemówieniach podkreślono 
zgodnie, że manifestacja pierwszomaio- 
wa musi nosić bezsporny charakter jed- 
nolitej postawy całego proletariatu pol- 
skiego w obliczu dalszych walk o całkó* 
wite zwycięstwo haseł i zasad, od dzie- 
siątków lat widniejących na naszych 
sztandarach j transparentach bojowych. 

Równocześnie podkreślono silnie, že 
tegoroczha manifestacja musi być prak= 
tycznym dowodem coraz mocniej zacis- 
kającego się Sojuszu robotniczo-chłop= 
skiego, co musi znaleźć swój wyraz w, 
masowym udziale wsi polskiej we WwSpól- 
nej manifestacji ludu pracującego miast 
i wsi 
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Uchwały poczdamskie są nienaruszalne 


tr 2 GŁOS ROBOTNICZY 


(Ciąg dalszy”ze str. 1-ej) 

b) planów gospodarczych, gwarantują- 
cych, iż surowce j źródła ciężkiego prze- 
mysłu na terenach, które posiadają zna- 
czenie żywotne dla gospodarki europej- 
skiej, służyć będa w odpowiedni Sposób 
jej potrzebom, a w szczególności rów- 
nież potrzebom Polski, 
Udzielając tych zaleceń, komisja po- 
winna opracować i złożyć sprawozdanie 
lo przesiedlenia Polaków į wysiedleniu 
| Niemców ze wspomnianych terenów oraz 
o najlepszym sposobie ciestywnego Wy- 
korzystania tych terenów na rzecz do- 
brobytu gospodarczego narodu polskiego 
i całej Europy. 


x 
Go powiedział p. Bev.n 

Zabierając następnie głos, brytyjski mi 
nister spraw zagranicznych Bevin przy- 
pomniał, że jeszcze na konferencji pary- 
skiej proponował utworzenie komisii, ce- 
lem zbadania sprawy wszystkich granic. 
Dzisiaj uznaje on nadal konieczność po- 
wołania takiej komisji, przy czym zga- 
dza, się, by działała ona pod koatro'ą. za- 
stepców ministrów, zgodnie z propozy= 
cją ministra Marshalla. Zdaniem Bevina, 
komisia taka powinna konsultować się 
nie tylko z sąsiadami Niemiec, lecz i z 
państwami położonymi znacznie dalej. 

Minister Bevin stwierdza, że „każdy, 
ikto badał historię Polski, nie może nie 
sympatyzować z cierpieniami Polski- w 
przeciągu ubiegłego 150-lecia*, po czym 
| oświadcza: „było wielu takich, którzy po 
| pierwszej wojnie światowej uważali, iż 
|Polska obrała fałszywy kurs i wysunęła 
swe granice zbyt daleko na wschód, Czy 
Polska nie robj teraz podobnego błędu 
i nie wysuwa swych granic zbyt daleko 
na zachód?* ; 

Zdaniem pana Bevina „zachowanie o- 
becnej granicy polsko-niemieckiej przy- 
czyni się do dalszego zagęszczenia ludno- 
ści Niemiec, co z kolei doprowadzi do 
wysokiego uprzemysłowienia Niemiec, 
mogącego zagrażać pokojowi Światowe- 
mu“ Nawiązując do czasów konferencji 
poczdamskiej, minister Bevin mówi, że 
kwestia terenów miedzy Nysą Wschode 
nią i Zachodnią stanowiła wówczas dla 
Wielkiej Brytanii bardzo poważny pro- 
blem į decyzja przekazania tych t>renów 
pod administracię polską wywoływała 
wśród delegacji brytyjskiej „poważne 
wątpliwości** Mówca przyznaje zresztą, 
Że od czasu konierencji poczdamskiej te- 
feny te zostały w znacznym stopniu ZA» 
siedlone przez Polaków i Poczynienie ja- 
kichkolwiek zmian terytorialnych stwo- 
rzyłoby wielkie trudności w postaci na- 
wych przesiedleń ludnościowych i usu- 
wania osadników polskich. 
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Mimo to, Bevin zapytnie, czy w związ 
ku z zagadnieniem poziomu produkcji 
przemysłowej gospodarki niemieckiej 
nie należałoby jednak dołączyć do Nie- 
miec pewnych terenów rolnych, bez cze- 
go — jego zdaniem — niëmożliwe będzie 
osiagnięcie równowagi ekonomicznej Nie- 
miec. 

Delegat brytyjski uważa, że. Polska 
jest w stanie wykarmić własnymi siłami 
tereny przemysłowe między Nysą Wsclio 
dnią i Zachodnią. podczas gdy tereny pół- 
nocne na wschód od Szczecina, mniej za- 
ludnione i mające charakter ro'ny, moż: 
na by — jego zdaniem — przyłączyć do 
Niemiec, co przyczyniłoby się do zrów= 
toważenia gospodarki niemieckiej. 

Bevin podkreśla, że nie wyraża zresztą 
swego ostatecznego poglądu na Sprawę 
granic Polski, lecz prosi jedynie o wzię: 
cie pod uwage tych obserwacji. 

Brytyjski minister spraw zagranicz: 
| a SE a a) 


Stalin honorowym obywatelem Rumunii 


Moskwa (obst. wł) Z Bukaresztu 
donoszą, iż parlament rumuński nądał Ge- 
neralissimnsowi Stalinowi honorowe oby- 
watestwo Rumunii w dowód wdzięczno- 
ści za pomoc, udzielona narodowi rumuń- 
skiemu przez Związek Radziecki w dzie- 
le odzyskania niepodległości, 


nych mógłby się zgodzić z propozycją 
Marshalla w sprawie utworzenia komi- 
sji granicznej, ale z uwzglednieniem 
trzech następujących warunków: 

1) komisja taka powinna zajmować 
się jednocześnie wszystkimi roszczenia- 
mi terytorialnymi przeciwko Niemcom; 


Stanowisko premier 


Następnie głos zabrał 
dault. który oświadczył, że należałoby 
właściwie dyskutować nad s 
nic niemieckich przed, omówieniem za- 
gadnienia organizacji politycznej i gos 
podarczej Niemiec. Jednakże w tej spra 
wie, jak w wielu innych oddzielanie jed- 
nych zagadnień od drugich-staje sję rze- 
eza niemożiiwą. 

Zmiany terytorialne na korzyść ZSRR 
i Polski zostały uzgodnione w Poczda- 
mie. Mimo, że postanowienia te miały 
charakter tymczasowy, uregulowały one 
całą sprawę: w sposób tak zasadniczy, 
że trudno byłoby obecnie wracać do sta 
nu poprzedniego. 

Rząd francuski nie sprzeciwia się tym 
postanowieniom, mimo, że powzięto je 
bez Jego udziału. Rząd jrancuski nie 
kwestionuje decyzji poczdamskich, gdyż 
zdaje sobie sprawę, że straty, poniesio- 
ne przez sojuszników radzieckiego i pol 
skiego podczas wojny, były olbrzymie. 


minister Bi- | 
„problem granic niemieckich stanowi ca- 
prawą gra- |łość i że ostateczna decyzja w tej spra- 


| Należy sie liczyć z tym, 


2) zastępcy ministrów powinni utwo- 
rzyć komisje ekspertów, która złoży 
sprawozdanie obejmujące całokształt 
spraw granicznych i i 

3) zastępcy ministrów powinni być 
upoważnieni do zajęcia się całokształ- 
tem niemieckich spraw granicznych. 


Poza tym rząd francuski uważa, że 


wie nie powinna zapaść bez zbadania 
całoksztaltu zagadnienia. 
że, jakikol- 
wiek rząd niemiecki nie bedzie chciał 
uznać jeszcze przez długi czas jakiejkol 
twiek decyzji w sprawie zmiany granic. 
„ldec rewanżu i szowinizmu są Żywe 
|wśród narodu niemieckiego, a rywaliza- 
cja pomiedzy partiami politycznymi jesz 
cze bardziej podsyca szowinizm. 
Istnienie w sercu Europy  przeludnio- 
nych i okrojonych terytorialnie Niemiec 
jest poważnym niebezpieczeństwem dla 
| pokoju. Poza tym, gdy sie dyskutuje nad 
sprawą granic niemieckich, nie można 
przejść do porządku dziennego nad kon 
|kretnymi wnioskami, złożonymi Radzie 
Ministrów Spraw Zagranicznych przez 
Czechosłowację, Belgię, Holandię, Luk 
semburg i Francję. 


Bevin sprzeciwia się natomiast wda- 
waniu się w jeden tylko z problemów 
granie niemieckich. 

Na zakończenie min. Bevin przyłącza 
się do opinii, by do czasu powzięcia de- 
cyzji w tej sprawie nie dokonywać prze 
siedleń ludności. 


a Bidault ~ 


Żądania wysunięte przez te kraje w 
dziędzinie terytorialnej, są podyktowane 
względami bezpieczeństwa i względami 
gospodarczymi krajów zniszczonych 
przez wojnę, które należy odbudować. 

Ze zmian granicznych i demograficz- 
nych na wschodzie Niemiec wynika kon 
sekwentnie konieczność znalezienia sta- 
łych dodatkowych gwarancji przeciw- 
ko odrodzeniu ducha agresji niemiec- 
kiej. 

Z tego punktu widzenia propozycje 
francuskie w sprawie Zagłębia Ruhry i 
Nadrenii są podyktowane pragnieniem 
uniemożliwienia na przyszłość agresji 
niemieckiej i stanowią realną gwaran- 
cje bezpieczeństwa. Zdaniem delegacji 
francuskiej, ustalenie granic niemieckich 
powinno nastąpić zgodnie z powyższymi 
zasadami, przy czym do dyskusji należy 
dopuścić przedstawicieli krajów bezpo- 
średnio zainteresowanych. 


Mołotow odpowiada opiekunom Niemiec 


Przewodniczacy delegacji radzieckiej 
minister Mołotow przypomniał, że mini- 
strowie spraw zagranicznych mieli omó- 
wić kwestie zasadniczych instrukcji, 
związanych z przygotowaniem traktatu 
pokojowego wraz ze sprawą granic Za- 
gbbia Ruhry į Nadrenii. Jednakże — o- 
świadczył min. Mołotow — przedmówcy 
moi omawiali tylko sprawę granicy pol- 
sko-niemieckiej, wobec tego ja zmuszony 
jestem mówić o tej tylko sprawie, 

Przypominam, że w związku z tym. za- 
gadnieniem wzięliśmy na siebie określone 
zobowiązania jeszcze podczas wojny w 
lutym, 1945 roku na konferencji krym- 
skiej. 

Następnie w lipcu 1945 roku określkili- 
śmy dokładnie nasze zobowiązania na 
konferencji poczdamskiej. Dlatego też w 
omawianej sprawie, która była dyskuto- 
wama przez sojuszników przy udziale 
rządu polskiego | co do którei zapadły o- 
kreślone postanowienia — nie można wy- 
suwać żadnych wątpliwości. 

Następnie minister Mołotow zacytował 
odpowiednie postąnowienia uchwał kon- 
ierencji krymskiej i wyjątki z uchwał 
poczdamskich w sprawie Polski. 

Min. Mołotow stwierdził: „Istnieją 0- 


nę 


ut 


kreślone uchwały 3 rządów i ustalone 
zobowiązania 3 rządów w tej sprawie. 


Szef rządn francnskiego nie brał co 
prawda udziałn w konierencji poczdam- 
skiej, ale był stale informowany o cało- 
kształcie sprawy*. Min. Mołotow przyto- 
czył tekst oświadczenia premiera Bidault, 
złożonego 10 lipca 1946 roku na sesji mi- 
nistrów Spraw zagranicznych w Paryżu. 
Oświadczenie tos ma następujące brzmie- 
nie: „Kanierencja poczdatnska osiągnęła 
w sprawie wschodnich granic Niemiec po 
rozumienie tymczasowe, ale w istocie 
rzeczy porozumienie to posiada charak- 


kwestionuje. W ten sposób — konty- 
nuuje Mołotow — pogląd rządu francus- 
kiego jest identyczny ze stanowiskiem 
rządów 3 mocarstw, ustalonym na konie- 
rencij poczdamskiej. 

Nawiązując do słów ministra Marshal- 
la, który twierdzi, że Polska otrzymała 
na zachodzie rekompensatę za tereny, 
które oddała Związkowi Radzieckiemu— 
minister Mołótow oświadczył: „W Pocz- 
damie nie było mowy o rekompensatach. 
Do Związku Radzieckiego przyłączono 
tereny zamieszkałe przez ludność ukra- 
ińską i blałoruską, na co demokratyczna 
Polska od razu wyraziła zgodę. 

Chodziło o to, by .na zachodzie zwró: 
cić Polsce jej prastare ziemie, które od 
dawien dawna były polskimi, Postano- 
wień o nowych granicach Polski na za- 
chodzie nie powzięto w pośpiechu. 

Sprawę tę omawiano 2-krotnie na 
dwóch konferencjach sojuszników i wy- 
słuchano przy tym szczegółowo opinii 
rządu polskiego. Toteż kiedy mówi się 
teraz, że należy zagadnienie to znowu 
rozstrzygnąć — wważam, że propozycje 
tego rodzaju są spóźnione. Zagadnienie 
zostało zbadane w całej péłni i odpo- 
wiednie uchwały zostały już podięte. 
Wzięliśmy na siebie określone zobowią- 
zania i zobowiązania te wykonaliśmy. 
Poza tym powzicto jedynie nchwały do- 
tyczaące nowych granic, ale przypomnę 
również jnne postanowienia, które zosta- 
ły opublikowane pod nazwą: „Postano* 
wienie o wysiedleniu Niemców z Polski, 
Czechosłowacji i Węgier*. Postanowie- 
nie to zostało nastspnie wprowadzone w 
życie. Sojusznicza Rada Kontroli w Ber- 
linie powzięła 20 listopada 1945 roku de- 
cvzje o przesiedleniu Niemców z Polski 
do Niemiec. Również ta decyzja została 
wykonana. Na podstawie postanowień na 


ter zasadniczy, którego rząd francuski pieszych rządów Sojusznicza Rada Kontroli 
U ANNAA Aaaa aana 


Szczegóły progr 


amu rozbrojenia 


opracowuje specjalna podkom sia Rady Bezpieczeństwa 


LONDYN (obsł. wt). Jak donoszą z No 
wego Jorkn Komisja Rozbroijeniowa Ra- 
dy Bezpieczeństwa uchwaliła. wczoraj 6 
głosami przeciwko 5 utworzenie special- 
nej, podkomisji, której zlecone bedzie o- 
praęowanie szczegółowego  Drogramu 


rozbrojenia. W, skład podkomisji wejdą 
wyłącznie przedstawiciele 5 państw — 
stałych członków Rady Bezpieczeństwa. 

Zarówno przedstawiciel ZSRR, jak i 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
głosowali za utworzeniem wspomnianej 


podkomisji, 


Schumacherowi nie wolno 


przemawiać w strefie francuskiej 


Berlin (PAP) — Francuski zarzad woj- 
skowy w Niemczech odmówił pozwolenia 
na wygłoszenie na terenie swei Strefy 
przemówienia przez Kurta Schuhunache- 


x 


ra. Schuhmacher miał przemawiać 26-g0 
bm. na kongresie partii w Palatynacie. 
Motywów zakazu nie podano. 


opracowała na jesieni 1945 roku plan 
przesiedlenia Niemców z Polski do Nie- 
miec. 

Jeżeli przypatrzymy się cyfrom i Spr 
wozdaniom Sojuszniczej Rady Kontroli 
to stwierdzimy, że do 1 stycznia 1947 
roku przesiedlono z Polski do Niemiec 


5,678.938. Niemców, nie licząc tych 
Niemców, którzy nielegalnie opuścili 
Polskę udając się -do Niemiec. Nastąpil 


również-drugi proces, proees -przesiedła 
nia Polaków na te tereny. Niedawno 
rząd polski ogłosił cyfry, z których wy- 
nika, że Ziemie Zachodnie zamieszkuje 
obecnie około 5 milionów Polaków i 
około 400 tysięcy Niemców, 

Wszystko to nastąpiło zgodnie 2 
uchwałami konferencji poczdamskiej, 
wprowadzonymi w życie przez Sojuszni 
czą Radę Kontroli. 

Trudno przypuszczać, by ci, którzy 
powzięli tę uchwały, zamierzali przepro 
wadzać jakieś eksperymenty nad Pola- 
kami, czy też nad Niemcami i chcieli 
przesiedlać ich raz w jedną, a raz w dru 
gą stronę. Byłoby to okrucieństwem 
zarówno w stosunku do Polaków, jak i 
w stosunku do Niemców. Rząd Radzie- 
cki uważa, że decyzja w sprawie odda- 
nia tych terenów Polsce jest ostateczna. 
Gdybyśmy nawet chcieli zmienić tę de: 
cyzję — to nie bylibyśmy w stanie tego 
zrobić. Powinniśmy szanować nasze 
własne postanowienia i wierzę, że bę- 
dzietmy je szanować w jednakowym stop 
niu, 

Na konferencji poczdamskiej formal- 
nie posłanowiono odłożyć załatwienie 
tejssprawy do czasu konferencji pokojo- 
wej. [Inaczej być nie mogło, gdyż for- 
malna strona zagadnienia należy do 
konierencji pokojowej, ale jeżeli chodzi 
o istotę sprawy — to uchwała powzięta 
przez szefów naszych rządów jest zupeł 
nie jasna i określona. 

Toteż Rząd Radziecki nie widzi po- 
trzeby mianowania jakichkolwiek komi- 
sji w tej sprawie. W chwili, gdy aktu- 
alna będzie sprawa delimitacji granic, 
trzeba będzie wyznaczyć odpowiednich 
przedstawicieli do komisji  delimitacyj- 
nej. Jest to jednak sprawa przyszłości. 
Naród polski niewątpliwie zagospodaru* 
je w całej pełni te ziemie i będzie je roz- 
budowywał zarówno pod względem 
przemysłowym, jak i rolniczym. Zasoby 
tych ziem włączą się do ogólnych zaso- 
bów Europy dzięki rozwojowi handlu 
pomiędzy Polską, a innymi krajami Eu- 
ropy. Rząd Radziecki jest przekonany, 
że rezultaty tego stanu rzeczy będą po» 
myślne nie tylko dla Polski, ale też i dla 

wszystkich krajów europejskich. 
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ADRIA ful. Marsz. Stalina — Główna) 

| „RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI" 

IBAŁTYK (ul. Narutowicza 20) : 
„MARSYLIANKA” 

BAJKA (ful. Franciszkańska 31), 
„TĘCZA” 

GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 
PAWEŁ I GAWEŁ 

HEL (ul. Legionów 2—4) 
„ELVIRA MADIGAN" 

MUZA (Ruda. Pabianicka) 
„PANNA BEZ POSAGU" 

OŚWIATOWE (ul. Rzgowska Fw, 
NIECZYNNE i 

POŁONIA` (ul: Piotrkowska 87) 
„KOBIETA SAMA" 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74—78) 
KRYZYS SKOŃCZONY ` 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
„ZDRADZIECKA KULA” 

ROMA (ul. Rzgowska 84) 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 

RĘKORD (ul. Rzgowska 2) 
„KLATKA SŁOWICZA” 

STYLOWY, (ul. Kilińskiego 123) 
PAWEŁ | GAWEŁ 

ŚWIT IBałacki Rvnek 5) 
„SZĄLONY LOTNIK" 

TATRY: (ul Sientiewicza 40) 
„NIEUSTRASZENI” 

TĘCZA (nl. Piotrkowska 108) 
KRYZYS SKOŃCZONY 

WISŁA [ul. Daszyńskiego 1) 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOśCi" 

WŁÓKNIARZ (ul. Zawadzka 6) 
„BOLEK * LOŁEK* 

WOLNOŚĆ, (ul. Napiórkowskiego 16) 
„LUDZIE | MANEKINY" 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
„ZAKAZANE PIOSENKI” 


Teatr, muzvka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś i dni następnych ostatnie przedstawie- 
nia „Krakowiaków i Górali“ opery narodo- 
waj Bogusławskiego z muzyką Stefaniego, w 
reżyserii leona Schillera, w dekoracjach Wł. 
Daszewskiegą. Orkiestra Filharmonii Łódzkiej 
pod dyrekcją Edwarda Wejmana, Chór Wyż. 
szej Szkoły Muzycznej i Państwowej Wyższei 
Szkoły Teatralnej. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś i dni nostępnych ciesząca się wielkim 
powodzeniem świetna komedia obyczajowa, 
ukozująca w satyrycznym świetle moralność 
mieszczańską 'Wł. Paśrzyńskiego „Szczęście 
Franio” w reżyserii Leona  Pietroszkiewicza, 
dekoracjach i kostiumach T. Kalinowskiego. 
Udział biorą: B., Bronowska, Wł. Nawrocka, 
B. Rachwolska, Z. Tymowska, K. Dejmek. K. 
leszczyński, J, Świderski. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Dziś w dalszym ciągu wspaniała operetka 
F. Lehara „Kraina Uśmiechu” z Michałem Sla- 
skim i Jadwigą Kendą w rolach tytułowych. 
W. pozostałych 'rolach wystąpią: wyśmienita 
wodewilistka Stonisława Piosecka, Ki- Cho- 
rzewski, K, Koszala, S. Brusikiewicz, A Sawin 

inni. Reżyseria B. Horski. Choreografia w 
układzie J.. Ciesielskiego. Orkiestra i chóry 
pod batuta Wł. Szczepańskiego. 

Bilety wcześniej do. nabycia w księgarni 
orzy u'. Piotrkowskiej 1020, a dd godziny 17.30 
w kesie teatru. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 świetna 
sztuka. amerykańska Williamsa „SZKLANA 
MENAŻERIA" w. znakomitym wykonaniu: Du- 


szyński; Horecka, Jaroń, Mrozowska. 
Reżyseria — Erwin Axer. Dekoracie — Jan 
Kosiński. 


Kago czynna od 10-ej do 12-ej i od godz 
l5-iej. Tel. 123-02. 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 
Osicirie dni komedi „PANI PREZESOWA” 
w przeróbce Jerzego Jurandota w rażyserii 
Stanisławy Parzanowskiej z udziałem całago 
ześpółu „Syreny” - 
Wkrótce premiera „ARTYSCI" 
Focz. przedst o godz. 1930: Kasa czynna 
od 10—13 i od 16 tel. 272-70. 
TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 27 
Codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
widowiska zamknięte dla dzieci szkół pow- 
szechnych o godz. 9 lub 11. W każdą niadzie 
lẹ i święto widowisko otwarte o godz. 12-tej. 
Sztuka pióra L. Krzemienieckie| pt. „Historia 
cało o niebieskich migdałach”. 
EZEETPETYT "FT TY a] 
Papierosy na kartki 
Wolność po zł 2.-, Bałtyk zł 3.— 


bez kartek 
Hel 5-- Śnieżka 3.50 
Tryumf 3.-- Nysa 3.-- 
Mazur 2.--  Pogularne 1.50 
Cygara Ligia 10.-- Partyzant 1.20 
„  bygariilos 7.50 Tytoń fajkowy 50g  50.-- 


Stankiewicz Halina, Zawadzka 14 


10.000 zł nagrody | 
| 


dam temu, kto wskaże, gdzie się znaj- 
duje lena Andrzejczak, urodzona W 
1918 roku we wsi Brudzyń pów. łę- 
czycki gm. Grotów. Zgłoszenia kiero- 
wać do posterunku M.O. w Łęczycy. 


zz 


rób skórnych i wenerycznych u kobiet, kosme- 
| lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—1 í 


kolegę pracy. 


Cześć lego pamięci! 


e Rao W EA 


Dnio 8.4-1947 r. zma 


Cześć Jego pamięci. 


OGŁOSZE 


Kolumny Centralnego Zakładu Deratyzacyjnego wyruszyły już na miasto 


1) 
2 


3 


Wszyscy inni są oszustami. 
M.O. 
4 


5 


sesji. 
6 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 24 
WAGONAMI i 


lekarze 


Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW spec chorób 
wenerycznych i skórnych. Al. 1 Maja 3.-Przyj- 
muje od 8—10 i 4— 7. Tel 212.88. 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksvmiliana 
PREGIERA ze Lwowó. Specjalność: Nowocze= 
sna protetyka zębów, Gdańska 26a (róg Za- 
wadzkiej). Tel. 169-00. 


Dr. RATAJ-ZURAKOWSKĄ, specjolistka cho* 


3—5.30. 


Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT. specjalista 
chorób wenerycznych i skórnych, Piotrkowska 
Nr. 106. — Przyjmuje od 7—10 I od 3—7. 


Dr. med, LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmu: 
je 3—6 


Doktór REICHER specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych. Południowa 26. Przyjmuje 7—8 
rano, 2—5. 

kupno » sprzedaż 

DOM MEBLOWY Spółdzielnia „Budowa” Łódź 
Piotrkowska 154, tel. 202-84. Poleca najtaniej 
meble biurowe, sypialnie, stołówe, gabinety, 
kuchnie; tapczany, kozetki, polowe łóżka, ło- 
tele, krzesła i stolik pod radio. Wybór duży. 
Obsługa punktualna. 

FOTOAPARATY, lornetki, wyroby złote i srabr 
ne,.złom, zegarki poleca : 
Kilińskiego 47. 

KUPUJEMY srebro (złom monety) w każdej 
ilości. Płacimy najwyższe: ceny. Laborałorium 
chemiczne Pl. Wolności 2 m. 2. 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedasz, zamie. 
nisz obrączki, zegarki, pierścionki w sklepie 
I-go Listopada Nr. 3. 

ZEGARKI, biżuteria. Kupno — 'sprzedoż 
Kowolski, Łódź. Piotrkowska 3. 

ZEGAREK — złoto — srebro — wszelką bi: 
żuterie kupuje. sprzedaje, zamienia najko- 
rzystniej Zakład Zegormistrzowski „Omega” 
Piotrkowska 4. 


Różne 
PRACOWNIA FUTER, Marian Sabat 
PIOTRKOWSKA 92, m: 67, tel: 216-54 


TŁUMACZE przysięgli angielskiego, rosyjska- 
go, hiszpańskiego, francuskiego, niemieckiego 


kupuje „Okazja” 


B. 


Dnia 84. br. zmorł długoletni procòwnik Zakładów Przemysłowych St, Wsigt 


Tow. Ra'at Polk 


W zmařłym tracimy doskonałego fachowca, wiernago towarzysza i wzorowego 


rt długoletni pracownik firmy St 


Tow. Polk Rafał 


W zmarłym tracimy aktywnego członka Polskiej Partii Robotniczej. 
y y y g 


Łódzka Spółka Transportowa 


z 0. 0, 


załatwia- wysyłkę towarów 
SAMOCHODAMI ZBIOROWYMI 

w kierunkach 

na WARSZAWĘ, KRAKÓW, KATOWICE, POZNAŃ f GDYNIĘ 


OGŁOSZENIA DROBNE 


GŁOS ROBOTNICZY 


Str. 7 


Weigt 


PPR, KOŁO FI 


NIE Nr 1 


RMY ST 


OSR: 


` 


Upowàżnieni przez Centralny Zakład Deratyzacyiny noszą opaski „Akcja Deratyzacyina" 
ze stemplem Zarządu Miejskiego į posiadają odpowiednie zaświadczenie. 


Podejrzanych należy oddać w ręce najbliższego posterunku 


Otrzymoną truciznę należy starannie przechowywać do dnia 17 maja. W tym dniu na- 
stąpi jednoczesne wyłożenie trucizny w całym mieście. 


Do dnia 15 moja jest czas, aby usunąć śmiecie i inne nieczystości z tarenu swojej po- 


Tylko od zbiorowej postawy całego społeczeństwa zależy powodzenie akcji a tym sa- 
mym zniknięcie straszliwej plogi szczurów. 
WSZELKICH INFORMACJI O AKCJI ODSZCZURZANIĄ UDZIELA 
Centralny Zakład Deratyzacyjny 
Łódź, ul. Gdańska 77a Tel. 144-53 


—— 


TELEFON 260-18 


e 

SIEDMIOLETNIA 'Nomirowsko Maria wyszła z 
domu przy ulicy Sienkiewicza. 64 w Wisikq 
Sobotę do kościoła u wylotu ul. Ewangislic- 
kiej i dotąd nie wróciła. Kto wiedziałby co= 
kolwiek o zaginionej, proszony jest o poda- 
nie wiadomości do INamirowskiej pod wyżej 
wskazany adres. 
Zaeofiarowanie pracy 
GOSPOSIĘ samodzielną z gotowańiem przyja 
mę. Piotrkowska 92 m. 67. 
POSZUKIWANI od zaraz: | dózórca i: 3 wór 
towników., Podania z życiorysem ji referencjami 
składać w administracji pisma pod: „Piotr- 
kowska” 


POTRZEBNE cerowaczki na surowy towar jed 
wabny, łódź, Pomorska 98. Fabryka Pończosz 
pieza. 4 
WYKWALIFIKOWANYCH mojstrów tkackich 
na bawełnę, oraz tkoczy,  przewlekoczy 1 
prząda przyjmuje PZPBB Nr 9 w łodźi, uł. 
Łąkowa Nr. 23 (róg, Kopernika) Zgłaszóć sią 
do wydziału personalnego. 


POTRZEBNA zdolna chemiczarka 
Radwańska 60. 


Zesrrnztriame colturmerttrt 
ZGUBIONO kartą rozpoznowcżą i legit. PPR 
i inne papiery na nazwisko Kowalski Frańcie 
sze%, 11-go: Listopada 43. 


UNIEWAŻNIA się skradzioną książeczkę wol 
skową na nóżwisko Paszkowski Tadeusz, Art- 
mii Czerwonej 47 m. 26. 

HELENA MAJEWSKA zom. Łódź, Marysin zgu 
biła porifel z pianiędzmi i nostępującymi pa- 
pierami: palcówka, dowody: dzieci, trzy kart. 
ki dodotkowe dziecinne, cztery kartki rodzin- 
ne milicyjne. Stroskańa motka prósi uprzejmie 
uczciwego znalazcę, aby zatrzymawszy pia- 
niqdże zwrócił kartki żywnościowe i dowody 
pod jej adres lub dd redakcji „Głosu Robot- 
niczego” Piotrkowska 86.” 

ZAGINĘŁA legitymacja ORMO seria H. Nr. 72 
na nazwisko Janicki - Leonard. Aleksondrów 
k/łodzi. Piotrkowska 69. 

ZGUBIONO dówód osobisty oraz kartę re- 
patriacyjną na nazwisko Rybocki Henryk, Le- 
gionów 11. 


ZGUBIONO karte rozpoznawcze i karig ra- 


jestracyjną z RKU-tóðdź no nazwisko Kuliáski 


dò pralńi, 


ae 


= |Í innych -języków. Narutowicza 74, tel. 276-18. | Stanisław, Stryków, Kolejowa 23, 


PAPIEROSY BEZ KARTEK 


szi. 
Ha! zł 5— 
Tryumf p = 
Mazur a 2— 
Śnieżka " SŁ 
Nysa n 3— 
Popularne w A 50 
Partyzant A 120 
Cygara Ligia „ 10:— 
Cygaro Cigarillos "18 „750 
50 g Tytoniu, Fajcowy Średni „ 50.— 
Na kartki: Bałtyk szt. 3.—, Wolność! 


2 zł. 
SPECJALNY SKLEP TYTOKIOWY 
Narutowicza Nr 8. Telefon 136-57 


szt 


DLOCD 
pa 


Podziękowanie 


Za troskliwą opiekę lekarską i wielka 


KEOSTN 
a 


5 życzliwość, której doznała moja ciężko 
; chora żone podczas pobytu w Szpitalu 
£ Wojew. wyrażam tą drogą najserdscz. 
: niejsze podziękowanie Dr. Herbstowej, 
: oraz còtemu personelowi oddziału ùo- 
: łożniczego, : 
BURSKI BRONISŁAW i 


seattsrassotionsesotiasatssastetvusntetidstsaasstossasss 
AT z ANANA NE 4 AN SN ao NOO w 


PRAGOWNIA KRAWIEGKA 


M. Goldfarb 
Piotrkowska 22 


się wszelkie 
krawieckim, 


obstalunki 
óraz  sprzedóż 


Przyjmuje 
zakrśśie 


w 


ubiorów męskich, damskich i dziecinnych 


Sprzedaż dykt, fornierów 
i materialów drzewnych 


G. Margulies i A. Zandberg 
Łódź, Piotrkowska 44 
(wjazd ul. Wschodnia 63. 


tal. 218-50) 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Komunika- 
cji zókupi wagę wozową o nośności 10 do 15 


ten Zgłeszenia: łódź, Piotrkowska Nr. 64, 
pokój Nr. 31 lub talefoniczńie Nr. 280-40 
wewn. Nr. 45. 


Łódź, dnia 9 kwietnia 1947 r. 
ZARZĄD. MIEJSKI W ŁODZI 


Centrala Zhytu | 

Porcelany, Fajansu 

i Wyrobów Szklanych 
zakupi natyc miast 


2 maszyny do pisónia z długim wałkiem, 
2 mószyny dò pisonió z nórmalną 
karetką 
2 moszyny do liczenia (arythómetryl, 
2 mószyńy do liczenia ślektryczne. 
Oferty uprasza się składać w Centrali 
1 Wyrobów 


Zbytu Porcelańy. Fajansu 
Szklońych 

Wydział Administracyjny, Łódź, ul. 
Dra Adama Próchńika Nr. 5 


TPP PTZ PECET SE 7 WTZ TE OJ 
CZYTAJCIE i OGŁASZAJCIE SIĘ 


w „GŁOSIE 
ROBOTNICZYM" 


najpopularniejszym dzienniku 
w województwie 


Uśrniechewij sie 
U DOKTORA 


= 


— Potrzebny jest panu wyjazd do Szwaj. 
coil 
— A co ja tam będę robił, panie doktorze? 
— Jakto co? Kupi pan ze dwa tuziny ze- 
garkówł 


Str. '8 


G 


ŁOS ROBOTNICZY 


Z żucia mamćśiśi 


UWAGA, SEKRETARZE GÓRNEJ =— LEWEJ! 

W piątek 11.4: o godzinie 16. tej odbędzie 
się odprawa sekretarzy wszystkich kół Lewej 
" Górnej. Sprawy bardzo ważne. Obecność 
obowiązkowa, 


I SEKRETARZE WIDZEWA! 
Dziś o godzinie 17-ej odbędzie się zebra: 
nle sekretarzy kół dzielnicy Widzew. 


ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICOWEGO 

Dziś o godzinie 16-iej odbędzie się pier- 
wsze plenarne posiedzenie nowowybranego 
komitetu dzielnicy Górnej — Lewej. 


UWAGA, PEPEROWCY I SYMPATYCY DZIEL- 
NICY ŚRÓDMIEJSKIEJ — PRAWEJ! 

W piątek 11.4. o godzinie 18-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
ogólne zebranie sympatyków i członków PPR 
Śródmiejskiej — Prawej, na którym będzie 
wygłoszony referat. Po referacie film, 


ZEBRANIA KÓŁ 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
Rół w następujących dzielnicach: 


GÓRNA LEWA - 

O godz. 15.30 odbędzie się zebranie koła 
firmy „Weigi”,.CZPS oraz koła firmy „Schicht” 

O godzinie 14-tej zebranie koła fabryki 
nWarta”. 

O godzinie 16,30 zebranie koła PWR. 


GÓRNA PRAWA 

O godzinie 13,30 zebranie koła wykończal- 
ni firmy „Hofrichter”, 

O godzinie 13-ej zebranie koła fabryki im. 
Strzelczyka. 

O godzinie 16-ej zebranie koła firmy „Wi- 
ke”, 

O godzinie 15-ej zebranie kół Wojew. Kom 
M. Ob, 

O godzinie 15.30 zebranie koła Fabryki 

kanin Ażurowych. 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA - 

O godzinie 16-ej zebranie koła KEŁ oraz 
koła firmy „Hofman”. 

O godzinie 15.30 zebranie koła firmy „Fa- 
brykant". 

O godzinie 16,30 zebranie koła firmy „Fin- 
ster”, 


ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 16-ej zebranie koła Hurtowni 
Nr 1 przy ul. Piotrkowskiej 80 oraz kół Skład- 
nicy Nr 10 przy ul, Kilińskiego 5,. 


STAROMIEJSKA 

Q godzinie 15,30 zebranie koła fabryk! 
Nr 4 oraz. kola firmy „Lido”. 

O godzinie 12-ej zebranie koła Fabryk? 
wstążek. 

O godziniel4-ej zebranie koła pracowni- 
ków Centarali Fabryki Nr 20. 


BAŁUTY 

O godzinie 15-ej zebranie koła wykończal- 
ni firmy „Buhłe”, . 

© godzinie 16-ej zebranie koła fabryki 
Mebli oraz koła Stolarski „Dar”: 

O godzinie 18,30 zebranie terenowego koła 
„Naprzód”, 

KOMUNIKAT 

Dnia 10. 4. bm. o godzinie 15-ej odbędzie 
się w lokalu dzielnicy Śródmieście — Prawa 
PPR-u, Gdańska 75, posiedzenie Komisji Po- 
rozumiewawczej dzielnic Śródmieście — Pra- 
wych PPR i PPS. 
pom "PIT. TT KOMARÓW T CZA "RER CŃ ZERA 


Go nowego w ZWM 


KOMUNIKAT 

W związku z powołaniem. do życia Wycho. 
wania Fizycznego przy Zarządzie Miejskim 
i Dzielnicach ZWM, komunikujemy że wszyscy 
członkowie ZWM-u, którzy chcą wziąść udział 
w życiu sportowym naszej organizacji w bie: 
żącym sezonie, powinni podać swe kwalifi- 
kacje sportowe Kierownikom . Wychowania 
Fizycznego. 

Przy Związku Walki Młodych czynne sg- 
następujące sekcje: gimnastyczna, gimna- 


sze 


Ze sportu 


Dzisiaj w Katowicach rozpoczynają Się/ 
drugie powojenne indywidualne mistrzo- 
stwa Polski w boksie. W historii nasze- 
go Dięściarstwa będą to już z kotei XVIII 
mistrzostwa. Tegoroczne zawody mają 
jeszcze ten posmak, że będą one głów- 
nym criterium przy ustaleniu składu na- 
szej reprezentacji na mistrzostwa Euro- 
py w Dublinie. 

Zanim otrzymamy pierwsze telefonicz- 
me meldunki z Katowic, rzućmy po raz 
ostatni okiem na liste startujących za- 
wodników. 

W XVIII indywidualnych mistrzost- 
wach Polski bierze udział 12 okręgów. 
Według kolejności od wagi muszej do 
ciężkiej reprezentować je będą następują- 
cy zawodnicy: 


Bazarni 


Wczoraj e godzinie 13-ei przybyli do Katowic łodzianie 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Katowice (Tel. wł.) 
Pięściarze łódz- 

l cy przybyli wczo- 
raj do Katowic o 
godzinie 13 i na- 
tychmiast udali Się 
do hotelu Mono- 
pol, gdzie mieści 
się sztab Polskiego 
Związku Bokser- 
skiego. 

Kwatery otrzy- 
i mali łodzianis w 
j hotelu Polonia. 

Wszyscy są zdro 
wi į dobrej myśli. 

W dniu wczoraj- 
j szym poczęły się 
zjeżdżać į inne re- 
prezentacje, Bar- 


| l mistrzostwa okręg 
Bazarnik 


szczeciński, który 
przysłał aż 10 za- 
wodników, między innymi Skaiecxiego, 


b. mistrza Polski Możdżyńskiego 
trzaka. 


|da 


f 


dze licznie obsadza | 


i Pie-| 
(znakiem zapytania. 


Hallo! Tu Katowi 


Dzisiaj staje w ringu 96 zawodników, którzy walczyć hędą o ty- 


GE... 


tuły mistrzów i paszporty do Dublina 


1. OKRĘG CZĘSTOCHOWSKI 
Strychalski, Frymmus, Chudy, Marci- 
niak, Warwas, Berg, Kubicki. Waga. cięż 
ka vakat. 


2. OKRĘG GDAŃSKI 
Sowiński, Wierzbicki,  Antkiewicz, 
Skierka, Chychła, Szymankiewicz, Bork, 
Lick. 


3. OKRĘG KRAKOWSKI 
Przybyłowicz, Tarnawski, Szczerbow- 
ski, Dudzik, Natkaniec, Matula, Kohut 
Żbik. 


4. OKRĘG LUBELSKY 
Borowski, Baran, Chojna, Sadowski, 
Zieliński, Kurtz II, Malik, Misiak. 


k chory 


Inne okręgi spisały się gorzej, Pomo- 
rze reprezentować będzie tylko 8 pDięś- 
ciarzy: MKruża, Gumowski “i Wikliński, 
Gdańsk 6 zawodników: Ankiewicz, Skier- 
ka, Chychła,: Szymankiewicz, Bork i 
Lick. 

Wielki kłopot mieli wszyscy przybyli 
zawodnicy z wagą. Bizgano po całym 
mieście i nigdzie nie można było iej zna- 
leźć.  Przezorni łodzianie wyratowali 
dopiero wszystkich z kłopotliwej sytua- 
cji, gdyż przyjechali z własną wagą, 

Mistrzostwa rozpoczynają sią dzisiaj 

o godzinie 18 w hali powystawowej, któ- 
ra może pomieścić około 10 tysięcy wi- 
dzów. 
Obsada sędziowska mistrzostw wyglą- 
é będzie następująco: -Zapłatka, Sad- 
łowski, Łukaszewski, Fedorowicz, Bor- 
ski (Śląsk), Urbaniak, Derda, Kowalski 
(Poznań), Prędowski, Plewicki (Warsza- 
wa), Sieroczewski Edmund (Łódź), Le- 
wicki (Toruń), Dobrzański (Gdańsk). 

W ostatniej chwili w obozie naszym 
rozeszła sie pogłoska, że zachorował Ba- 
zarnik, wobec czego start jego stol pod 


Turniej Wszechsłowiański 


odbędzie się w Poznaniu 


Jak donoszą z Poznania, siedziby Pol- 
skiego Związku Bokserskiego, bezpośre- 
dnio po powrocie naszej reprezentacji z 
Dublina f przeprowadzeniu indywidual- 
nych mistrzostw. juniorów, PZB przystą- 


pić ma niezwłocznie do organizacii dru- 
giego Wszechsłowiańskiego Turnieju Bok 
serskiego, który odbyć się ma w, Poz:a- 
miu w hali ciężkiego przemysłu. 

Hala ta jest w końcowym stadium bu- 
dowy. 


A NY S 
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5 OKRĘG ŁÓDZKI 


Brzóska, Czarnecki, Woźniakiewicz, 
Mazur, Kijewski, Trzęsowski, Kosiński, 


i Jaskóła. Bronią tytułów mistrzowskich 
Stasiak i Olejnik. 
6. OKRĘG POZNAŃSKI 
Frąckowiak, Szymański, Janowczyk, 
Polus, Adamski, Sobczak, Sądzisz, Klime- 
cki. Jako zeszłoroczni mistrzowie Poł- 
ski startują jeszcze w wadze lekkiej Ko 
ziołek i półciężkiej Szymura. 
7. OKRĘG POMORSKI 
Borowicz, Kruża, Piotrowski, waga 
lekka vakat, Wikliński, Cebulak, Stocki, 
wara ciężka vakat. 
8. OKRĘG RZESZOWSKI 
Szentag, Puc, Dogosielski, Żak, Gac, 
Adamiec, Klaczkowski, Motyka. 
9. OKRĘG -SZCZECIŃSKI 
Wasilewski, Kukulak, Możdżyński, 
Skałecki, Rynkowski, Ambroż, : Wilczek, 
Pietrzak. 


„10. OKRĘG WARSZAWSKI 


Patora, Sieradzań, Czortek, Selma, 
Kwasiak, Kolczyński, Kotkowski, Ar 
chacki, 

11. OKRĘG WROCŁAWSKI 


Kuranda, Faska, Miszczuk, Sztolce, Fi- 
szer, Kwiatkowski, Wolski, Ciećwierz. 


12. OKRĘG ŚLĄSKI 
Bazarnik, Puzoń, Nypelt, Rademacher 
Kusz, Nowara, Kolonko, Figiel, oraz 
obrońca tytułu mistrza Polski w wadze _ 
koguciej, Grzywocz. 


Z notatnika kolarza 


W piątek, dnia 11 
kwietnia rb, o godz. 
19, w lokalu przy 
ulicy Nawrot 78-75, 
Zarząd Sekcji Ko- 
larskiej DKS zwo- 
łuje nadzwyczaine 
zebranie członków 
Sekcji przed otwar- 
ciem Sezonu. 

Na zebraniu roz- 
dane będą czynnym członkom koszulki 
klubowe i kalendarzyki turystyczne na 
sezon 1947 r. 

Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 


* ka e 


W piątek, dnia 11, 4, o godz. 19-ej öd- 
będzie sią w lokalu własnym zebranie 
członków Sekcji Kolarskiej K. S. Tram- 
wajarzy. 

„Ze względu na ważność Spraw, sta- 
wieńnictwo wszystkich członków: obo- 
wiązkowe. i 


Spori zdobywa jednak masy 


Papiernicy nie chcą pozostać w tyle za innymi 


Jak dalece w Polsce demokratycznej 
idea wychowania fizycznego i sportu 
przenika masy Świadczy najlepiej bū- 
dzący się coraz większy ruch sportowy. 
wśród Związków Zawodowych i. klubów 
robotniczo - pracowniczych, powstałych 
Ej różnych gałęziach naszego przemy- 
słu, 

Niedawno odbyło się pierwsze zebra- 


styczno-przylpądowa, lekkoatletyczna, pły- z życia AS-u 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 
odbedzie się w sohote 12 h. m. 


wacka, gier sportowych, szermiercza, bok- 


serska. 


e 

Dyżury aptek 
Czyński, Rokicińska: 53 
Bartoszewski, Piotrkowska 95 
Rowińska Koprowsko, Plac Wolności 2 
Stanielewicz, Pomorska 9] 
Siniecko, Rzgowska $ 
Dancerowa, Zgiersko 63 


Hniecka — Rzgowska 5 

TELEFONY: 3 
Pogotowie, Ratunkowe Miejskie = , 104-44 
Pogotowie PCK — 117-11 
Pogotowie Ubszp. Społecznej = 134-15 
Straż Pożarna — 8 
luro numerów = 199-00 


eÁ EK SE R R R e E 
Wydawca: Woj- Komitet PPR w Łodzi, Komitet Redakcyjny, Red i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefon 


EEE" m O 0 ECK — A W W o W A 
CENNIK OGŁOSZEŃ: 'Drobre ogłosz. po zł 10 -- za wvroz (najmniejsze zł 100.—), 
ty zł 20.— poza tekstem za mil'metr szpalty zł 


W sobotę, dnia 12: kwietnia br., o go- 
dzinie 18-ej w pizsrwszym terminie, o go- 
dzinie 19-ej Ww drugim terminie odbędzie 
się w sali obrad Miejskiej Rady. Narodo- 
wej w Łodzi, przy ul. Nowotki (Pomor- 
ska) Nr 16 nadzwyczajne walne zsbranie 
członków Łódzkiego Klubu Sportowego 
z następującym porządkiem dziennym: 

1, Żagajenie. 

2. Wybór przewodniczącego. 

3. Odczytanie protokółu z ostatniego 
walnzgo zgromadzenia. 


Zakł. Graf. $p. Wyd. 


30.— 


r Polski, 


nie prezesów pracowniczych klubów spor 
towych przemysłu papierniczego z całej 
W imieniu Centralnego Zarządu 
powitał przybyłych naczelnik wydziału 
socjalnego mgr K. Klimaszewski, wska- 
zując na nowe drogi sportu i wychowa- 
nia fizycznego po wojnie, na konieczność 
wychowania idzowego sportowców, aby 
zapobiec zdziczeniu instynktów młodzie- 


4. Dyskusja nad protokółem. 

5, Wybory nowych władz: a) Prezesa, 
b) I wiceprezesa, c) II wiceprezesa, d) 
III wiceprezesa, 2) sekretarza, i) skarb- 
nika, g) H-tu członków zarządu, 8-ch za- 
stępców,. h) Komisji rewizyjnej, ;) Sądu 
koleżeńskiego. 

6. Wolne wnioski. 

Ze względu na rozpoczynający się Se- 
żon oraz nagłość sprawy specjalna zawia 
domienia wysyłane nie będą. 


oz ir ze ns? kiwane oracy i poszukiwanie rodzin oo zł 5— zo 
w tekście, za milimelr szpofty zł 15—. 


y: Redaktor Noaczeiny 216-14. Sekretariat 254-21. 
„łódzki Instytut Wydawniczy”. x 


ży, jak to miało miejsce w Niemczech po 
roku 1983 oraz we Włoszech. 

Po dyskusji uchwalono kalendarzyk 
rozrywek piłkarskich o puchar przechod- 
ni, ufundowany przez b. dyr. gen. CZPP 
ob. Pisaneckiego. Drugą nagrodę postano- 
wiono ufundować dla drużyny grajacej 
najbardziej fair. 


Kto był inicjatorem 
turnieju pięściarskiego na- powodzian 
| We wtorkowym naszym Sprawozda- 
niu z turnieju pięściarskiego na rzecz po- 
wodzian napisaliśmy, że cichym bohate- 
rem jmprezy był Stasiak, który rzucił rg- 

sawice swym przeciwnikom na tencel. 

Całkowita inicjatywa jednak meczu 
rte""zentacji fabryk włókienniczych z 
teamem złożonym z zawodników Zrywu 
i ŁKS-u wyszła z Wydziału Wychowa- 
nia Fizycznego į Sportu przy 'Zarzadzie 
Głównym Związku Zawodowego Robot- 
ników i Pracowników Przemysłu Włó- 
kieiniczego w Polsce; a wystąpienie po- 
pularnego-pięściarza Stasiaka traktować 

można tylko jako pretekst do niej. 


Redakcja nocna 172-3}. 
D 015735 


wyroz (najmniejsze 50.— zł, za milimetr szpal 


W numerach niedzielnych i światecznych — 50 prerent draż- 


Nr 98 


OfiarnoŚ: 


przezwycieży niej przewidzi ane trudności 


Kjęska powodzi raz jeszcze wigor 
niła, do czego jest zdolny nasz naród. Ze 
wsżystkich stron płyną ofiary na 
‘powodzian. Nia ma takiej organizacji Spo- 
łecznej, takiego związku zawodowego, nie 
„ma takiej instytucji, zakładu pracy i nie 
ma takiego człowieka pracy. który by '0- 
ciągał się z pomocą dla rolników, dotknie- 
tych żywiołową katastrofą. Społeczeń- 
stwo nasze, a prz zede wszystkim warstw y 
pracujące, zdolne są do ofiarności w naj- 


wyższej skałi. Ofiarność ta dowodzi nad- 
to, że społeczeństwo nasze rozumie, iż 
jest zbiorowo 'współodpowiedzialne za 


położenie gospodarcze kraju i za przy- 
szłość pafistwa. Ofiarność jest niewątpli- 
wie przejawem poczucia wzajemnej Soli- 
darności w pracy na rzecz przyszłości. 
Solidarność ta jest wynikiem zrozumie- 
nią, że każdy z nas z osobna i wszyscy 
razem w miarę Sił, naoźliwości i siły, od- 
budowujemy organizm gospodarczy pań- 
Mwa, wyniszczony i wycieńczony przez 
wojne. 

Trzyletni plan gospodarczy został 
przez społeczeństwo przyjęty z głębokim 
przekonaniem, że jego realizacja położy 
fundamenty pod przyszły dobrobyt kra- 
jn i pod naszą całkowitą suwerenność go- 
spodarczą, bez której nie ma niezalsźno- 
ści politycznej. Społeczeństwo dało ju: 
wiele realnych dowodów, że chce dopo- 
móc państwu w realizacii planu trzylet- 
niego. Poza małą liczbą spekulantów, 
poza pewna grupą ludzi, przesiąknietych 
egoizmem, cały naród — robotnicy, chło- 
pi, inteligencja pracująca — dokładają sił, 
aby wydajnością swej pracy ułatwić pań- 
stwu założenie mocnych fundamentów 
gospodarczych pód silną Polskę Ludową. 

Ofiarność, jaką przejawiło społeczef- 
stwo w walce ze skutkami powodzi, jest 
również dowodem zrozumienia przez tas 
wszystkich, że na skutek ńieprzewidzia- 
nych wypadków powstały przed pań- 
stwem nowa nieprzewidziane trudności 
gospodarcze. Niezwykle trudna zima, 
długotrwałe mrozy, niebywałe od lat za- 
wieje śnieżne skomplikowały na przeciąg 
kilku miesięcy problemy transportowe. 
Dostawy zza granicy uległy zahamowa- 
miu. 

Obrót towarami wewnątrz kraju doz- 
nał poważnych żakłóceń. Wszystko to 
spowodowało stratą wielu godzin pracy, 
wyczerpanie wielu zapasów materia?ło- 
wych i. pędnych, co spowodowało mie- 
wątpliwą lukę w gospodarce państwo- 
wej. Po ciążkiej zimie przyszła klęska 
powodzi, która zalała tysiąca hektarów 
zięmi ornej, spowodowała straty w bu- 
dynkach, inwentarzu, zasiewach, straty, 
sięgające kolosalnych sum. Straty te nie 
były, bo nie mogły być, przewidziane i 
uięte w preliminarz budżetowy. Muszą ja 
dnak być szybko wyrównane, bo od tego 
zależy egzystencja tysięcy ludzi, 

Oto przykład nowych trudności gospó- 
darczych. Tereny zalane przez wody 
Wisły, objęte były plansm odbudowy na- 
szych wsi, Tak się bowiem złożyłe, że 
Wisła wylała w okolicach, w których w 
czasie wojny ze szczególną srogością sza- 
lał okupant. 


m 
pci 


UUUUULUUMUTOMTTMTNMM 


Prasa opublikowała wywiad z dyrzk= 
torem departamentu w Min. Pracy i O- 
pieki Społecznej, tow. Altmanem. Wy- 
wiad ten zasługuje na szczególną uwagę. 

Tow. Altman nakreślił wytyczne pro- 
jektu nowej ustawy o pomocy dla vezro- 
botnych. 

Bezrobocie nie jest dziś u nąs plagą 
Społeczną td jak to miało miejsce przed 
wojną. Niemniej nie możemy przejść 
do porządku dziennego nad tym, że ist- 
nieje w niektórych ośrodkach — zwłasz- 
czą 'szczególnie zniszczonych Spora 
ilość ludzi poszukujących daremni> pra- 
cy. Są to przeważnie — jeśli nie wy- 
łącznie — ludzie, nie posiadający żadnych 
kwalifikacji zawodowych. 

Z drugiej strony, w wielu miejscowo- 
ściach i prawie we wszystkich gałęziach 
przemysłu S ostry brak fachowych 
sił roboczych, dajacy możliwość zupełnej 
likwidacji bezrobocia. 

Obowiązujące przedwojenne ustawo- 
dawstwo o pomocy dla bezrobotny ch — 
dóstosowane do istniejacego wówczas sta- 
łego bezrobocia wśród robotników j pra- 
cowników umysłowych wykwalifikowa- 
nych — nie może odpowiadać wytnogom 
chwili obecnej. Toteż zaistniałą koniecz- 
ność takich zmian w tym ustawodaw; 
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Wiele z wsi na tym terenie nrzeż Niem- 
ców zostało całkowicie sfatónych Tere- 
"te w planach rekonstrukcji naszego 


życia wiejskiego zostały objęte pierw-| 
szym rzutem odbudowy. W ciągu ubieg- 
tej zimy nagromadzońo znaczne ilości 
budulca, by z wiosną przystąpić do odbu- 
dowy spalonych osad. Tymczasem wez- 
brany nurt Wisły niz tylko zabrał nagro- 
madzony i zakupiony za wiele milionów 
złotych budulec, lecz również zniósł wie- 
le innych gospodarstw, a nawet całe wsie, 
Nie tylko wiec trzeba będzia ponownie 
gromadzić materiał budowlany dla odbit- 
dowy tych wsi, których rekonstrukcję 
przewidywał plan, lecz również trzeba 
będzie ponieść znaczne koszty na odbu- 
dowe wsi, zniesionych przez powódź. Ten 


budowy i wiele spraw gospodarczych. 


W budżecie państwowym na skutek lego 
musiały i miszą nastąpić pewne zmiary 
ji. 


Nastąpić będą musiały przele- 
wy kapitałów na natychmiastowe usuris- 
cie nowopowstałych komplikacji i trud- 
ności, kosztem spraw uprzednio zaplano- 
wanych. 

Nasze Społeczeństwo zrozumiało Sy- 
tuacię, wytworzoną przez tegoroczne Ka- 
tastrofy żywiołowe. Zrozumiało, że przed 
młodym organizmem państwowym sia- 
nety nowe problemy, wymagające na- 
tychmiastowych rozstrzygnięć.  Społe- 
czeństwo zrozumiało, że swoją natych- 
miastowa pomoca į ofiarnością musi ułat- 
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przyktad dowodzi, jak katastrofy żywio: | wić państwu rozstrzygnięcie „tych no: 

łowe skomplikewaly wiele zagadnień od- | wych trudności. Stąd ni ewątpli wie pty- 


nie w zńacznym stopniw ten również ŻY” 
wiołowy odruch społeczeństwa, Śpieszą- 
cego z żywnościa, odzieżą, przedmiotami 
codziennego użytku i gotówką na rzecz 
powodzian. Ten odruch można odeyfro- 
wać w następujący sposób: „Chcemy jak 


najprodzej zrealizować nasz ~ trzyietni 
plan gospodarczy, podstawowy warunek 


nas od 


naszej lepszej przyszłości. Nic ) 
i tego planu powstrzymać nie 
Foprzewidziane przeszkody mi- 


simy iak ndiszybciej sami usunąć z drogi, 
wiodac cej w przyszłość!” 

Tak myśli społeczeństwo, tak rozuinie 
wytworzoną ostatnio sytuację i tak chcz 
państw w tej sytuacji dopomóc. 
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W dwu kolejnych artykułach alarr 
waliśmy czynniki miarodajne j opinię 
publiczną o katastrofalnym stanie finan- 
sowym Filharmonii Łódzkiej, która z bra- 
ku odpowiednich subwencji tudzież wsku 
tek zadłużenia w Ubezpieczalni Społecz- 
nej bedzie musiała przerwać swoją pracę. 

W dniu wczorajszym zwróciliśmy się 
do dyrsktora Filharmonii, Zdzisława Gó- 
rzyńskiego, © dalsze informacje w tej 
Sprawie, 

Jak nas informuje dyr. Górzyński. ar- 
tykuły nasze znalazły oddźwięk w Mini- 
sterstwie Kultury ij Sztuki. Do Filharmo- 
NIENNENANEWEK EA 
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nii Łódzkiej nadesszła mianowicie depe- 
Sza z- Warszawy, zawiadamiająca © przy- 
wróceniu stypendium Prezesa Rady Mi- 
nistrów na marzec w wysokości 150 ty- 
sięcy złotych, 

Ten skromny zasiłek jednakże nia ra- 
tuje sytuacii — mówi dyr. Górzyński — 
chociażby z tego powodu. że zadłużenie 
w U Ibeznieczalni jest kilkakrotnie wyższe 
— nie mówiąc już o niewypłaconych ga- 
żach dla muzyków. 

Zarząd Miejski m. Łodzi zaiety jest 
w tej chwili remontem gmachu Filharmo- 


ii — więc nie może przyjść z dalszą po- 
r" 


interpelacje HBTZ cze moszgc fa Czytelników 


Oddać salę 


jomu Ludowego 


, na poirzeby łeairu w Łowiczu 


Niedawno czytaliśmy w „Głosie, Ro- 
botniczym'* interpelację tomaszowian 
w sprawie otwarcia kina. Podobna sy- 
tuacja jest i u nas w Łowiczu. 

Piękny Dom Ludowy, w którym mie- 
ści się kino, służy do wszelkich więk- 
szych zebrań, zjazdów, narad i przed- 
stawień teatralnych. Zrożumiałe-są trud 
ności, w jakich znajduje się nasze życie 
kulturalne. gdy wszelkie imprezy mu- 
szą korzystać z jednej tylko sali. Tym- 
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ięcej uwagi kwestiom spółdzielczym 


czasem druga piękna sala teatralna, 
dawniejszy .„Eos* przy ulicy Stalina, 
stoi pustką i niszczeje. Najwyższy czas, 
ażeby „Eos* przywrócić do dawnej 
świetności i oddać do użytku mieszkań- 
ców i tych licznych turystów, jakich się 
w okresie letnim spodziewamy widzieć 
w naszym prastarym mieście. 


Łowiczanie 
czytelnicy „Głosu Robotniczego” 
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armonii na ostrzu noża 


mocą naszej instytucji. I tutaj zachodzi 
taka paradoksalna sytuacja, że owszem, 
gmach Filharmonii bedzie na czas wyre:* 
staurowany — ale orkiestry może zabrake 
knać. Muzycy nie chcą j nie mogą bo: 
wiem czekać miesiącami na wypłacenie 
saż į w ciągi najbliższego czasu ZmMUsZE: 
ni będą przenieść się do innych miast pol- 
skich. w poszukiwaniu jakiegokolwiek za” 
robku, Więc miasto będzie miało Salę 
koncertową — ale nie będzie orkiestry. 

We wzmiankowanej depeszy z Mini- 
sterstwa. Kultury i Sztuki powiedziane 
Jest dalej, że sprawa Filharmonii Lódz- 
kiej przedstawiona zostanie wicemini- 
strowi Kruczkowskiemu do rozpatrzenia, 
Nie wątpimy. i nasi filharmonicy w to 
wierzą głęboko, że jednak sprawa weź- 
mie inny obrót i nasza placówka muzycz- 
na, podkreślamy to po raz trzeci, jedna 
z najlepszych w kraju — zostanie przez 
odpowiednie czynnik; uratowana od zgu- 
by. 

Tylko — czas nagli. Ubezpieczalnia 
nie zdjęła bowiem sekwestru z narzędzi 
muzycziych i sprzętu biurowego į w każ- 
dej chwili może groźbę swoją wykonać. 
Muzycy również czekają cierpliwie na 
gażę. Wierzymy, że sprawa jednak, sto- 
sownie do zapowiedzi Ministerstwa Kul- 
tuty i Sztuki, weźmie inny obrót. 


H. Rudnicki, 


2 meaa 


muszą poświęcić związki zawodowe 


W dniu 9 bm. odbyło Się w gmachu 
| Związku Zawodowych posiedzenie Komi- 
sji Spółdzielczej, poświęcone sprawie 
wzmożenia aktywności organizacji zawo- 
dowych na pólu spółdzielczości Na kon- 
ierencji obecny był przedstawiciel K. C. 
Z. Z, tow. Brzozowski, przedstawiciele 
Związku Rewazyjnego R.P. „Społsm* 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców o- 
raz działacze związkowi į polityczni 


stwie, „które by pomogły zarówno 
tobotnym jak i państwu uwolnić się 
kowicie od plagi bezrobocia. ' 

Nowy projekt ustawy o pomocy dla 
bezrobotnych zmierza w kierunku umoż- 
liwienia im zdobycia kwalifikacji zawo- 
dowych, kierunku umożliwienia im 
przeniesjenia się na pracę do innych o- 


bez- 
cał- 


środków į w kierunku umożliwienia A 
podniesienia dotychczasowych kwalitikac 
I tak: zamiast dotychczasowych Za- 


młków dla bezrobotnych“ mają być udzie- 
He „zasiłki szkoleniowe”. Zasiłek szko- 
leniowy — ma być udzielony bezrobot- 
nemu na jego utrzymanie w okresię szko- 
lenia zawodowego i umożliwić mu w ten 
sposób uzyskanie kwalfikacji a przez to 
uzyskanie możliwości znalezienia pracy. 

Mają także być wprowadzone „zasiłki 
wyrównawcze”. Bedą one udzielone tym, 
którzy z uwagi na brak pracy w ich do- 
tychczasowym miejscu zami teszkania mu- 
szą wyjechać na pracę do innej miejsco- 
wości — co Powoduje okresową rozłąkę 
z rodziną, a przez to podrożenie kosztów 
utrzymania, Zasiłak ten da możność. prze- 


niesienia jinym z miejsc Szcze- 
gólnie zi 2 do miejsc dających 
większe możliw: ości znalezienia zatrud- 
nienia. 


W ożywionej dyskusji jaka powstała 
po sprawozdaniu referenta spółdzielczego 
O0.K,Z.Z. tow. Bitnera, omówiona zo- 
stały wszystkie niedociągnięcia i braki 
organizacyjne, które charakteryzują obec- 
ną działalność Związków Zawodowych 
na odcinku spółdzielczości. 

Stwierdzono, iż na ogół biorąc posz- 
czzgólne oddziały Związków Zawodo, 
wych jeszcze w niedostatecznym stopniu 
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Likwidujemy bezrobocie 


Wreszcie trzeci rodzaj zasiłku — „za- 
sitek doszkoleniowy* — będzie udziela- 
ny bezrobotnym posiadającym niepełne 
kwalifikacje zawodowe, a uzupełniają- 
cym ja. 

W ten sposób nowe ustawodawstwo 
społeczne zmieni gruńtownie przedwo- 
jenny charakter pomocy dla * bezrobot- 
nych. Z półśrodka, łagodzącego tylko 0- 
kresowo cieżar bezrobocia — zamienione 
zostają te zasiłki w poważny środek, u- 
możliwiający likwidacię bezrobocia za- 
równo w interesie państwa jak i przede 
wszystkim w interesje bezrobotnych. 

Na jedno należało by jeszcze zwrócić 
uwagę. Przedwojeńne zapomogi dla bez- 
robotnych nie obejmowały zupełnie bez- 
robotnych na wsi, Potworna ilość kilku 
milionów bezrobtnych na wsi należy już 
do przeszłości. Reforma rolna zlikwido- 
wała to zagadnienie zasądniczo. Istnieją 
jednak tereny — na których także dzisiaj 
jest poważna ilość bezrobotnej młodzie- 
ży miałorolnej. Jest rzeczą niezmiernie 
ważną, aby nowy projekt pomocy dla 
bezrobotnych uwzględnił także te — nie- 
ujętą statystycznie część bezrobotnych i 
także jej umożliwił korzystanie, zwłasz 
cza z funduszu „zasiłków szkoleniowych” 
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interesują sià sprawami „spółdzielczości. 
Również współpraca pomiędzy organizi- 
cejami spółdzielczymi a zawodowymi iest 
jeszcze zbyt luźna, co odbija się niško- 
rzyStnie na całokształcie życia spółdzic!- 
CZCZO. 

Organizacie zawodowe zbyt mało uwa- 
poświęcają sprawie upowszechnienia 
idei spółdzielczości wśród swoich człon- 
ków, w myśl hasła „każdy związkowiec 
— spółdzielcą*. Nie wszyscy zdają sobie 
Sprawy z faktu, że istniejące na terenie 
naszego województwa spółdzielnie, a w 
szczególności „Społem“ i -Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców swoją, działa|- 
nością gospodarczą przyczyniają się do 
zaoszczędzenia ludziom pracy dzieSiąt- 
ków miliońów złotych. Akcje interwen- 
cyjne į utrzymanie stałych marż zarobko- 
wyci spółdzielczości wpływają hamująco 
na próby spekulacji podejmowane ze stro- 
ny pewnej części kupiectwa. 

Obszernie omówiono zagadnienie spół- 
dzielni pracy, wśród których ostatnio 
znalazło się wiele zamaskowanych placó- 
wek handlu prywatnego, kompromitują- 
cych i wypaczających ideę spółdzielczo- 
Wypadki, w których „Spółdzielnia 
Pracy* , zrzeszającą 5 lub 6 członków, za- 
trudnia 45 pracowników, niz nafeżą do 
rzadkości. Oczywiście, że tego rodzaju 
przedsiębiorstwa nie mają nic wspólne: 
go z prawdziwą spółdzielczością i są zja- 
wiskiem niezmiernie szkodliwym gospo- 
darczo i politycznie. Związki Zawodowa 
przystąpią wkrótce do uzdrowienia Sto+ 
sunków na tym odcinku. 

W wyniku obrad postanowiono uak 
tywnić R, Komisji Spółdzielczej, 
ddjktórej prezydium weszli tow. tow. 
Gilebosz, Szubert j Bitner. Nadto posta- 
naowiono zwiększyć personal referatu 
spółdzielczego przy O.K.Z.Z. do 2 lub 3 
osób j stworzyć sieć takich _referatów na 
terenie całego okregu 
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Rewindykacia 


„Rzeczpospolita” porusza ważne zagadnie 
nia reporacji wojennych, którć to sprawa 
nafrafia podczas konferencji moskiewskiej 
aa poważne trudnośći, Dla odbudowujacej 
się Polski — zwrot urządzeń i maszyn, zrahc- 
wanych przez Niemców jest problemem po- 
ąacym, * 

Według danych posiadanych przez 
Misję FRewindykacyjną w slrelie bryty|- 
skiej, sprzetu przemysłowego wywiezio- 
nego z Polski jest ponad 10 tysięcy wa- 
gonów. Duże ilości znajdują się w stre- 
fie amerykańskiej. W Czechosłowacji, 
dokąd również Niemcy wywozili z Pal- 
ski zrabowane urządzenia, jest mniej, ale 
w każdym razie znajdujący się tam ma- 
Jatok polski szacowany jest na 30 milio- 
1ów dolarów. 

Polska Misja Rewindykacyjna musi wyko- 
taé wiele energii i nieustępliwości, by uzys- 
kać zwrot naszego narodowego majątku. W 
ostatnich dniach w strefie brytyjskiej uzyska- 
no zwolnienie około 2000 wagonów mószyn. 
„Rzeczpospoliła” słusznie podkreśla, że w 
dwa lata po zakończeniu działań wojennych 

jesteśmy dopiero w pierwszym etapie akc 
ji rewindykacyjnej, gdy wiaściwie cała 
akcja powinna już być od dawna za- 
kończona. O ile dalej w takim wypadku 
byłaby już posynięia naprzód odbudowa 
naszego przemysłu! 


0 świętach i dniach pow- 
szetlnich 


„Głos Ludu” omawia sprawę zdawało by 
się drobna, a przecież ważną. Oto szereg 
warszawskich biur i urzędów przedłużyły świę 
ła o jeden dzień. Ze swej strony dodamy, że 
zjawisko to nie jest charakterystycznym tylko 
dla Warszawy — w Łodżi również w szere- 
gu instytucji z urzędem wojewódzkim na czę. 


le — świętowano trzy, a nawet gdzieniegdzie 
t cztery dni, 


W zupełności też zgadzamy się z konkluz- 
lą artykułu: 


W bogatych | potężnych Stanach Zzjedno- 
czonych jest (poza niedzielami) tylko 6 dni 
dorocznych świąt, a u nas w zrujnowanej 
Polsce, aż 17 dni takich świąt. Powinniśmy 
obecnie w interesie rychlejszej odbudowy 
kraju zmniejszać liczbę dorocznych świąt, nie 
zaś powięłlszać. 

\ Każdy z nas powlnien pamiętać, że sita- 
ta każdej dniówki roboczej odsuwa nas ad do 
brobyłu. Jeżeli chcemy, aby każde następne 
święta były dostatniejsze i radośniejsze od 
poprzednich — powinniśmy zapełnić okres 
między świętami większą ilością twórczej i 
wydajnej pracy. 


Jarostaro Jarosiam_Hasek 


WM 
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„„Różnojęzyczne teatry w ZSRR 


Na terenie Związku Radzieckiego ist: 


teatrów jest nie tylko dowódem wysokie- 
go stopnia wyrobienia i kultury teatral- 
nej, ale zarazem świadczy o tym, że tżatr 
w ZSRR stał się produktem codziennym 
— chlebem powszednim radzieckich mas 
pracujących. Ten „chleb powszedni”, za- 
Spakajając codzienne wymagania, ciagle 
je podnosi, stwarzą nówe hotyzóńty, pérs- 
pe ktywy córaż żywszych į głębszych Za- 
mteresowal. 

Zasadniczą cecha teatrów radzieckich 
jest ich ścisłe zespoleńie z kulturą naro- 
dówa poszczególnych narodów radziec- 
kich we wszystkich jej przejawach, for- 
mach i. iaząch. Tym Się właśnie tłuma- 
czy ogromna ilość różnojęzycznych tea 
trów we wsżystkich republikach ZŚRR. 
Narodowa forma o najsubtelniejszych od- 
cieniach kultury danego narodu, lecz soc- 
jalistyczna treść. wsbólna wszystkim nā- 
rodom radzieckim, wiążąca ich wiezłami 
wieczystej przyjażni, wspólnóty i brater- 
stwa — taką właśnie iest podstawa ideo- 
wa i twórcza teatrów wsżystkich rebu- 
blik radzieckich 


eż rt 
nia narogowościowego datuje sie w Rò- 
Sji od dnia Rewolucji Październikowej, 
zdy kultura każdeżó naródu, wchódżące- 


Pódóbńe ujście teatru, takie rożwiąża: 
ńie jego zadani a i misji z punktu widze» 
go w'skład byłego iinperium rosyjskiego, 
otrzymała prawo istnienia i różwoju wè 
właściwych jej formach, Rewóluóją Paź: 
dziernikowa powołała do życia teatry 
wśród narodów, które dotychczas nie mia. 
ły skrystalizowanej i konkretnej jdei tea- 
tralnej, 

Na tsrenie ZSRR istnieją nie tylko tea- 
try ukraińskie, białoruskie, gruzińskie, ka- 
zachskie, tadżyńskie, ormiańskie, uzbec- 
kie, lecz również są teatry marijskie, 
mordowskie słowem  tżatry wBzy- 
stkich, najmniejszych nawet liczebnie na- 
rodawości, żamieśżkałych w ZSRR. Tea- 
try tè działają w ramach narodowej kul- 
tury 


„ty ch narodów, stale Podnosząc je. jej 


„zen A GT | 


Wyniki ekspedycji amerykańskiej 


do Antarktydy 


Jeden z uczestników amerykańskiej 
ekspedycji do Antarktydy — korespon= 
dent agencji „Associated Pross“ — Bla- 
keslay, reasumując wyniki ekspedycji pi- 
sze: 

„Podczas naszej podróży stwierdziliś. 
my, ża wielkie samoloty transportowe pó- 
trafią startować z lotniskowca į lądować 
na nartach. Pozą tym okazło się, że na 
powierzchni lodowców można urządzić 
odpowiednie lotniska dla samolotów, któ- 
rych podwozia zaopatrzona są w koła. 

Dzięki naszej ekspedycji 4 tysiące 
"osób przyzwyczaiło się do wykonywania 
różnych czynności w zmiennych, niskich 
temperaturach. Wypróbowano przy tym 
wiele przyrządów, których konstrukcia 
ulegnie obecnie odpowiedniej przeróbce”, 


SN 
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podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki- Laskowskiego) 


— Sztukę kucharską najlepiej po- 
znać można podczas wojny. osobliwie 
na froncie Pozwolę sobie zrobić małe 
porównanie. Przed wojną czytywa” 
liśmy i słyszeliśmy nieraz o tak zwa- 
nych chłodnikach, to jest zupach, do 
których dodaje się lód, a które cieszą 
się wielkim powodzeniem w północ- 
nych Niemczech, w Danii i Szwecji. 
Otóż i macie. Przyszła wojna i lgtoś w 
zimie w Karpatach mieli żołnierze tej 
zmarzłej zupy tyle, że już,na niq pa” 
trzeć nie mogli. A przecież to specjał. 

— Zmarznięty gulasz można jeść — 
rzekł sierżant rachuby Waniek — ale 
niedługo; najwyżej tydzeiń. Z powodu 
takiego zmarzniętego gulaszu nasza 
9 kompania opuściła pozycje. 

— Jeszcze w czasie pokoju. — rzękł 
Szwejk z niezwykią powagą i godno- 
ścią — dokoła kuchni i najrozma- 
itszych potraw kręciło się w wojsku 
wszystko. Mieliśmy na przykład w Bu- 


dziejowicach oberlajtnanta Zakrejsa, 
który stale się szwendał dokoła kuch- 
n’ oficerskiej, a-gdy który z szeregow- 
ców coś spłatał, to mu kazał stanąć 
na baczność i ryknął na niego: — Ty 
łobuzie jeden, jeśli popełnisz jeszcze 
raz coś podobnego, to z gęby twojej 
zrobię mięciutkie bitki, rozdepczę cię 
jak tłuczene kartofle każę ci to zeżreć. 
Pocieknie z s bie kałdun z ryżem i bę- 
dziesz wyglądał jak szpikowamy zając 
na brytfanńie. Sam więc widzisz, że 
się musisz poprawić, jeśl nie chcesz, 
żeby ludzie myśleli, że zrobiłem z cie- 
bie faszerowaną pieczeń z kapustą. 

Dalszy wykład o tym, w jaki sposób 
używano jadłospisu przy wychowy- 
waniu żołnierzy w czasach pizedwo- 
jeńnych, został przerwany wielkim 
krzykiem na piętrze, gdzie kończyła 
się uroczysta wyżerka. 

W. chaosie głosów można było od- 


, poziom, 
nieje gesta sioć teatralna, Olbrzymia ilość į 


a jednocześnia dzięki wspólnej | 
treści socjalistycznej, wiażą te rar 
cofaz mocniej w jedną ródzine radziecką. 

Poża teatrem ukraińskim, białoruskim 
i gruzińskim najbarwniei przedstawiają 
się, żwłaszcza na zewnątrz, teatry naro* 
dów Radzićckiego Wśckodu, Så to orga; 
ńizmy teatralne już zupełnić dojrzałe. ma- 
liące diże zdobyczć i -doświadczehie w 
dziedzinie kultury tóatralnżj. 

Przodujć przede wszystkim Państwo- 
wy Teatr RKazachstański (dramat i opera) 
oóraż Teatr Ażerhćjdżański w Baku. Pier- 
wrzórzedni artyści, sprawna į Świetna re, 
żySeria, gustowne dekoracje; pomysłowa 
i barwna oprawa scafiiczna - stawjają 
te teatry ña poziomie teatrów eirópejl- 
skich. W repertuarze poważną į niemal 
pierwśzoplanowa rolę odgrywa pierwia- 
stek ńaródówy. Najbópularniejszk oferą 
w Ażerbejdźanie jest opera „Nzach Nadir” 
miżyki kompbóżytóra Alijówa. Libratto 
tej óbery iest opafte ña naródówym pô- 
dańiu o ókruthym śszachu, który zhębił 
swój naród į swego yna 

W Państwówym Każachaśkim Teatrze 
Opbórv i Dramatu żaśadnióży repertuar 
również jeśt oparty przede wsżyBtkiń HA 
mótywach ńaródówych, 46/8416 zwiąża: 
nych ż historia kazachaśką. W ramach 
teżó teatru żóśtał stwórzóńy niezwykle 
ciekawy į órygińalny zgóńre twórczóśći 
dramaturżicznej, który dási określić já- 
kó osobliwa pówiązańie opery i dramatu 
między śóbą4, urozłaaicońe obficie bale- 
tem w Stylu folkloru narodowego. Po- 
dóbhy twór wybływa ż właściwóśći ńaa 
rodowej twórczości kazachaskiej, żdzić 
słowo i śpiew są ściśle związane, dając w 
sumie tó, co jest właściwą podstawa spó: 
Su narodu kazachaSkiego. Naród ten jest 
niezwykle muzykainy i każde podanie je- 
go, ba nawet opowiadańie ludowe jast 
mocnó żwiążańe ż muzyką, śpiewem 
i tańcem, który tu wystepuje jako treść, 
nie zaś jako forma. Teatr kazachaski 
ż Punktu widzenia scenicznago śtoi bar- 
dzo wyśsbkóo i poslada kadry pierwszo- 


Na zakończenię korespondent stwiżr= 
dza. Że członkowiś ekspedycji . „miell 
możność zdać sobie Sprawę że sposobu 
wykonywania różnych zadań w warun- 
kach polarnych — zarówno podczas po- 
koir, jak ; wojny". 


rzędnych aktorów i reżyserów. Posiada 
oń również właśną sieć Szkół teatralńych 
o szerokim zakresie studiów. 

Z teatrów Radzieckisgo Wscirodu na 
spócjalną uwagę zasługuje najmłodszy 
ż nich, T6atr Uzbekistanu, Teatr ten stoi 
prawie na wysokości teatrów kazach- 
skich i ażtrbejdżańskich. Najciekawszą 
połycją rspertnarową tego teatru są Spe- 
cialnje opracowanć scenicznie przez mło» 
dych dramaturgów uzbekiskich narodowe 
bajki i pódania Uzbekistanu, poruszające 
tefiaty zaczerpnięte z walk ludu z despo- 
tyzmem ehanów i fanatyzmem mu'łów i 
derwiszów. Oryginalne te utwoty są na- 
wskroś ptzepojone urokiem egzotyki ta- 
jetiniczego Wschodu z epoki legendarnej 
Sżecherezady. 

Z glbi skwarneżo Wschodu rzućmy 
ókióm na daleką, zakutą w lody i okrytą 
Przez ś$żeść miesiecy nocą, białą Północ 
Na wybfżeżu Oceańi Lodowatego, u stóp 
ókrytego wićczńym śnieżiśm Uralu Pół- 
nóchekó., Mieszka mały koczówniczy lu- 
dèk, zwahy „Nieńćami”. Za czasów car= 
skich zwańo ich pógardliwie „Samojzdzi”. 
Byli ñi ma najniżśżym Dożlomie różwo* 
lu umiyśłowegó. Nie mieli alfabetu, nie 
póśjądali ńawet skrystalizowanej idei re. 
litijńej: byli półpezanami, półchrześćija- 
hám! -Hódówali renifery, które śtanówi- 
ty ieh jódyńs bogactwo į podstawę całe- 
kó życia...A ten zatracony w śŚniegach i 
lodach Arktyki ludek miał poećtyczna i 
wrażliwa na piękno duszę... Lubił śpiew, 
miał dużó przepięknych Pódań i legend... 

Dziś w dalekim Sallchardzie istnieje 
Pańistwówy Teatr Nieniecki, źrający po 
nieńiećku utwory nienieckich dramatur= 
ków, oparte pfzeważnie na bajkach ile- 
kóndach tych arktycznych koczowników. 

Troche bliżej na południe od parot 
heĝo Uralu, w stôliċy Komi A.8.5,R. — 
Syktywkarze, Pełną para pracuje Pań- 
stwowy Komi Teatr, grający w języku 
Komi — taródu Półnócnego, zbliżorego 
do Finów į Karałów. Teatr Komi stój na 
poziomie lepsżych teatrów wśród różno- 
języcznych teatrów innych narodowości 
Radzieckiej Półńocy. Prócz wyżej wy- 
„mienionych teatrów, iStrnisją również tea- 
try miniejszych ńarodów, zamieszkałych 
przeważnie w okolicach Wołgi (mariiskie, 
czuwaszskie, tatarskie į inne). 

Tak wygląda różnojężyczna egzotyka 
teatralna w Zwińzku Radzieckim, prawie 


misżnana szerokim rzeszom ludzi teatru 
na Zachodzie. 


Pówołocki. 


Związek autorów dramatycznych 


pod nowym Zarządem 


Po długiej przymusowej przerwie į pó ue 
zyskoniu żótwierdzenia nowego Statutu, Zwią 
zek Autorów Dramatycznych olskich powraca 
dò życia. Na Walnym Zebraniu, które odbyło 
się w siedzibie ZAIKS-u, ustalóno  wytyczńs, 
którymi Związek bądzie się w swej działalie- 
ści kierował. 


różnić głos kadeta Bieglera krzyczą- 
cego: 

— Żołnierz już w czusie pokoju wie 
nien wiedzieć, czego żąda od niego 
wojna, a podczas wojny nie powinien 
zapominać o tym, czego nauczył się 
na placu ćwiczeń. 

Następnie dał się słyszeć sapliwy 
gics porucznika Duba: 

— Proszę o ustalenie faktu, że już 
po raz trzeci zostałem obrażony. 

Na piętrze działy się rzeczy wielkie. 

Porucznik Dub, który wobec kadetu 
Błeglera miał zamiary zgoła zdradli- 
vs i chciał go pogrążyć wobec e - 
w.: danta batalionu, zaraz przy wej‘ 
ściu między oficerów powitany został 
wielkim hałasem. Wszyscy znajdowali 
się pod wpływem znakomitego dzia* 
łan.a żydowskiej wódki. 

Podrwiwając z jego niefortunnej 
przygody przy jeździe wierzchem je- 
den przez drugiego pokrzykiwali na 
porucznika Duba: 

— Bez grooma rady nie dasz! — 
Płochliwy mustang! — 
bywałeś, kolego, śród cowboyów na 
dzikim zachodzie? — Artysta jazdy 
konnej! - 

Kapitan Sagner szybko napoił go 
szklanka przeklętej gorzałki i urażony 


Jak długo prze” |- 


Do Zorządu wybrani zostali: Stefan Krzy- 
wószewski  |prezesj, Jarosław * Iwoszkiewicz 
(vice-preżes), Jerzy Zawieyski (sekretarz), Ka 
zimierz Wroczyński (skarbnik) i Ryszard Dobro 
wolski (członek Zarządu). 


Siedziba Z.A.D.P, będzie się mieściła w 
Warszawie, przy ul. Śniadeckich 10 


porucznik usiadł przy stole. Stare po- 
turbowane krzesło postawił obok nad- 
porucznika Lukasza, który! powitał go 
słowy przyjaznymi: 

— Wszystko już zjedżone, kolego. 

Smutna postać kadeta Bieglera zo” 
stała niedo 'rzeżona, pomimo, że ten 
ściśle wódług przepisu obszedł cały 
stół, i poczynając od kapitana Sagne- 
ra meldował się wszystkim oficerom 
po kolei, powtarzając w kółko, cho- 
ciaż wszyscy go dobrze widzieli: 

— Kadet Biegler przybył do sztaby 
batalionu. 

Potem sięgnął po pełną szklamicę, 
usadowił r*- z nia zgoła skromnie ko- 
ło okna i czekał na odpowiednią chwi- 
lẹ, aby wyrzucić w powietrza iarna że 
swoch mądrości zaczerpniętych z pod- 
ręczników. 

Porucznik Dub, któremu to straszli- 
we ględzenie mqciło w głowie, zapu- 
kał palcem w stół ì bez jakiegokol- 
wiek wstępu zwrócił się do kapitana 
Sagnera: 

— Z kapitanem okretu mawialiśmy 
nie obowiązków, przezwyciężanie sa- 
mego siebie, to najlepsza broń pód- 
czas wojny. Wspominam o tym wła: 
śnie dzisiaj, gdy wojska nasze w czas 
sie neibliższym przekrocza aramice*). ' 
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task 
Liga Kobiet montuje szwalnię 


W Łasku odbyło się-zebranie Społzcz- 
no-Obywatelskiej Ligi Kobiet przy udzia- 
le 100 członkiń, Po wygłoszeniu refera- 
tów przez ob, ob. Tycową i Łyżwową po- 
stanowiono założenie w mieście szwalni, 
której brak odczuwać się daje w wizlkim 
stopniu, * szczególnie wśród tutejszego 
Świata pracy. 

Liga Kobiet postanowiła wystąpić do 
Zarządu Miejskiego o prżydzieienie od- 
powiedniego lokalu na ten cel, tak; by juž 
w najkrótszym cząsie szwalnia mógła być 
ną miejscu zmontowana. 


Powodlzianie czekają na pomo 


Do soboty trwa zbiórka odzieży i żywności. — Każdy winien 
spełnić swój obywatelski obowiazek 


Od 9-gọ do 12-g0 bm. na terenie ina- 
szego miasta odbywa się generalna zbiór- 
ka odzieży, bielizny, obuwia, naczyń. i 
żywności na rzecz powodzian, W tym 
czasie mieszkańcy każdego domu "ofiary 
swè powinni złożyć w Komitecie Domo- 


Szwalnia zaj-j wym, skąd w śobotę, dnia 12-go, odebra- 


mie się prócz tego szkoleniem krawczyń.|ne zostaną į przekazane Obywatelskiemu 


Komitetowi Pomocy Powodzianom. Zgło-, Nie wątpimy, 


szą Się Do nie harcerze, którzy podjęli się 
akcji zbiórki. 

W każdym domu znajdą się niezawod- 
nie rzzczy, które dla dotknićtych klęską 
powodzi mieć będa nieocenioną wartość. 
Chrześcijańskie uczucie miłości bliźniego 
nakazuje pomóc cierpiącym rodakom. 
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Podczas gdy za czasów saracyjnych 
ochrona roślin Stosowana była tylko ta 
majątkach wielkopańskich — na gośno- 
darstwach chłopskich nikt nie mógł ò ta- 
kich ulepszeniach nawet i marzyć — dzi: 
siaj ochrona roślin będzie stosowana na 
przestrzeni całego kraju. 

Na terenie naszego kraju żeruje wiele 
szkodników roślinnych, mniej lub więcei 
szkodliwych, lecz jedńym z nóajwiek- 
szych jast stonka ziemniaczana, która 
przywędrowała do nas z Niemcami. Po: 
żera ona w stosunkowo krótkim czasie 
kze ziemniaczane. Ziemniaki pózbawio- 
ne krzów nie dają plonu. 


Stonka mnoży siq w zastraszający 
sposób. Potomstwo- jednej tylkó Dary 
w krótkim czasie może zńisżczyć cała 
hektary ziemniaków. Stonka nie wytę* 
piona w porę — przynieść móże naszemu 
gospodarstwu rmarodówemu nieobliczalne 

, wprost szkody. 
| Tegoroczna akcja walki ze stonką prza- 
widuje drobiazgową kontrolę wszystkich 
pól ziemniaczanych. W tej akcji wezmą 
ndział wszyscy rolnicy, partie polityczne, 
organizacje społeczne į; młodzieżówe wsi. 

Przegląd pól ziemniaczańych odbywać 

: ím pa 


Skierniewice dla Ziem Od- 
zyskanych 


Powiat skierniewicki do niedawna był 
fednym z najbardziej przeludnionych po- 
wiatów naszeto województwa. Mimo rôz 
parcelowania majątków — nie starczyło 
ziemi dla wszystkich chłopów. W bardzo 
wièlu miejscowościach podzielono ziemie 
ma działki, które okazały Sję za małe dla 
wyżywienia rodziny chłopskiej. 

Bardzo duża ilość służby folwarcznej 
— doceniając sytuację — przeniosła się 
na Ziemie Odzyskane, a działki zostały 
scalone w większe gospodarstwa i odda- 
ne chłopom w użytkowanie jako działki 
o wielkości przewidzianej przez Reformę 
Rolną. ` 
, Z terenu powiatu skierniewickiego wy- 
jechały na Zachód do obecnej chwili 7.822 


osoby, przeważnie małorolni i działkowi- 
cze. 


Icy w walce ze st 


nka 


się będzie w trżech etapach. Pierwszy 
w półowie maja, drugi w półowie libca 
i trzeci w połowie sierpnia. Pówołani 
zostaną brygadierży żminni i źromiadzcy, 
pod których nadzorem odbywać sie bę- 
dzie ta zakrojona na wielką skale kon- 
trola. ; 


ziemniaczaną 


Na terenie samego tylko województwa 
łódzkiego w akcji tej weźmie udział ótó- 
ło 86 tysiecy ludzi. 

Władze wójewódzkie przygotowały 
odpowiednie środki, które beda Stośóń wa: 
ne natychmiast w młiólscowościach, gdzie 
się stonka ukaże, J. Cyganek. 


że wśród Społzczeństwa 

łódzkiego apel nasz zostanie przyjęty gło- 

boko do sercą i znajdzie silny odzew. 
Łódzki Komitet Obywatelski 
Niesienia Pomocy Powodziano:n 


Brzezśmi 


Budowa stadionu syortowego 


Z inicjatywy miejscowej drużyny sportowej 
„Zrywu' zorganizowany został komitet bu. 
dowy stadionu sportowego w Brzezinach. Za- 
rząd Miejski bedac właścicielem grun- 
tów przy ulicy Anny — resztówki z rozparce- 
lowońego majqlku Mroczkowizna — przezna, 
czył te girunta siadion — pozałem Powia+ 
towa Rada Narodowa wydsygnowała na po. 
j wytszy cel sumę 200 tysięcy złotych. a Miej» 
| sFa Rada Narodowa 50 tysięcy złotych, Pra 
ce nad budową stadionu już zostały rozpoczę 
i te. 


na 


Wolne warsziaiy rzemieślnicze 
na Ziemiach Odzyskanych | 


W miesiącach lutym i maróu br. podawa- 
liśmy w „Głosie Robotniczym” listę zapotrze- 
bówania nu samodzielnych rzemieślników do 
wólńych warsztatów rzemieślniczych na Zie. 
miech Odzyskanych, Na zapotrzebowania te 
zgłosiło się około 90-ciu rzemieślników z okre 
gu łódzkiego. Zgłoszenia ich zostały przyjęte 
i obecnie Zwiqzek Izb Rzemieślniczych prze- 
syła skierowania dla kandydatów na obię. 
cie warsztatów rzemieślniczych na Ziemiach 


Kutno 


Dwa lata usilnej pracy samorządu powia. 
towego dały w powiecie kutnowskim dobre 
wyniki, W dziedzinie zdrówia publicznego — 
powiat stoi na dobrym miejscu w wójówódz: 
twie. Czynne są w samym Kutnie dwa szpi- 
tale oraz sześć ośrodków zdrowia w powió- 
cie, które poza olbrzymią ilością przyjetych 
chorych przeprowadziły kilkadziesiąt tysięcy 
szczepień ochronnych, Doskonale zórganizo- 
wana Powiatowa Biblioteka Publiczna stoi 


Odzyskanych. Każdy reflektańt na wyjazd, któ 
ry otrzymał już skierowańie, może z nim 
zwrócić się do PUR-u, gdzie uzyska bezpłat- 
ñy przejazd na miejsce swej nowej pracy. 
Izba Rzemieślnicza w Łódzi podoje listę ño: 
wego zapotrzebowania na samodzielnych rz6 
mieślników, którzy by choieli w wojewódzł: 
wie szczecińskim objąć następujące wolne, 
całkowicie wyposażone w narzędzia warszta- 
ty rzemieślnicze: 

W powiecie Lobez — 17 kowalskich, w 


Sukcesy samorządu powiatowego 


na pierwszym miejscu w wójewództwie. Do 
szkoły mużycznej uczószcża 120 młodzieży, 
Wzorówa szkóła rólnicza w Mieczysławowie 
daje młodzieży wiejskiej móżńość zdobywa. 
nia tak potrzekńej wiedzy rólniczej. 
Pówiatowa Rada Narodowa kosztem millo- 
ña złotych zelektryfikowała osiem gromad 
wiejskich, domy ludówe i szkoły powszechne. 
Powiat kulnowski jest pierwszym, kłóry kosz: 
tem wielu millionów  złótych  dóprowadził 
wsżyptkie drogi i mósty dó stanu używalności. 


końskie 


Współpraca PPR i P 


Odlewnia żelaza „Nieborów“ w Koń: 
skich zatrudnia 287 robotników. Fabrycz- 


ne koło Polskiej Partii Robotniczej liczy 


już tutaj 120 członków — reszta pracują- 


cych to członkowie PPS i 
młodzieżowych. 


organizacji 


PS daje dobre wyniki 


W jednym tylko miesjącu marcu kółó 
PPR zarejestrowałó 28 nowych ezton- 
ków. Pracownicy, widząc do jakich ce- 
lów dąży Polska Partia Robotnicza — 
zgłaszają się masówo w nasze szeregi. 

W dniu l-ym maja obie organizacje 
partyjne wystapią jednolicie. 


Aleksandrów - miasto nończoszników 


Komasacja fabryk dała dobre rezultaty 


Aleksandrów — do niedawna jeszcze 
miasto chałupników i wyrobników 
miasto, posiadające dziesiątki "maleńkich 
iabryczsk — dziś stało się centrum pań- 
czoszniczym. 56 drobnych zakładów prze 
mysłowych skomasowano w dziesieciu 
rac! zakładach, we wzorowych fabry- 

ach. 

Pozwoliło to na ujednostajnienie pro- 
dukcji i podniosło jakość wytwarzanńeżo 
towaru. ` Wzrosła produkcja a ilość od- 
padków zredukowana została do mini- 
mum. 

Ilość maszyn zwiększono również: z 
687 w kwietniu ub. roku do 1.284 maszyn 
w bieżącym miesiącu. Odpowiedni do- 
bór sił pracowniczych, piaczołowita selek- 
cja, w zależności od typów maszyn, po- 
zwoliły właśnie na osiągnięcie wzrostu 
ilości i jakości produkcii. 

Najlepiej stan ten obrazują wyniki cy- 
frowe: podczas gdy w lutym ub. roku 
wyprodukowano tutaj ledwis 280.000 
par pończoch, w lutym bieżącego roku 
produkcją miesięczna dała 870.000 par 
Pończąch. 

Ilość pracujących tutaj Niemców zre- 
dukowano o 85 procent. Na ich miejsce 
wyszkolono odpowiednie kadry Polaków. 
Dziś pracuje tutaj prawie dwa tysiące lu- 
dzi, którzy maja pracę i utrzymanie. O- 
zgólny obrót wzrósł z 30 milionów do 405 
milionów złotych na dzień 1 marca rb. 


Scentralizowanie, skomasowaniz fa- 


—) bryk pozwoliło na załóżenie przy każ- 
stołówki,» 


dym zakładzie odpowiedniej 
świetlicy i żłobka. 
Pończosznicy Aleksandrowa mają 
przed sobą jeszcze dużo pracy. 1,816 ma- 
szyn, zniszczonych w wielkim stopniu 
przez okupanta podlega obecnie re- 


Wyniki zbiórki 

Obywatelski Komitet Niesienia Pomocy Po- 
wodzianóm w Aleksandrowie zebrał w krót- 
kim czasie swego istnienia 130.922 złote na 
powodzian. W sumie tej mieszczą się ofiary 
Związków Zawodowych w wysokości 10,475 
złotych, ofiara koła łowieckiego „Jeleń” — 


montowi we własnym zakładzie mecha- 
nicznym. Brygady montażowe urucha- 
miają coraz to nowe maszyny — produk- 
cja jeszcze wzrośnia, ilość zatrudnionych 
robotników wzrośnie również, Aleksan- 
drów — miasto pończoszników — słusz= 
nie jest dumne z wyników swej pilnej 
pracy dla państwa. 


na powodzian 


20.400 złotych — oraż ofiara Fabryki Nr 1 — 
| która zebrała wśród swoich robotników 15.200 
złotych. 

Społeczeństwo aleksandrowskie zdało egza 
min swego patriotyzmu i gotowości niesienia 
pomocy braciom chłopom — nawiedzonym 
kięską powodzi. 


Zatwierdzenie budżetów powiatowych 


Wydział Wojewódzki rozpoczął już 
zatwierdzanie- budżetów powiatowych 
związków samorządowych, -a wydziały 
samorządowe w powiatach zatwier- 
dzanie budżetów gminnych į miejskich, 

Wedtug danych Wydziału Wojewódz- 
kiego — zwiazki samorządowe wszyst- 
kich szczebli opracowały już swoje bud- 
żęty. Wysokość tych budżetów waha Się 


w granicach od 16 do 40 milionów zło- 
tych. Po stronie wydatków budżety ma- 
ją duże pozycie na utrzymanie į budowę 
dróg (do 50 procent) oraz poważne pozy- 
cje na oświate i kulturę, na popieranie 
rolnictwa, lecznictwo i opieke społeczną. 

Zasługuje na podkreślenie, że budżety 
wszystkie są zrównoważone į nie wyka- 
zują specjalnych deficytów; 


miestach Węgorzyn i Lobez 2 warsztaty sło» 
larsgie, 2 kołodziejskie w Węgorzynie, Rajów= 
cé i Kluszowie, 1 ślusarski w. Płotach, 1 ślu- 
sarskó-kowalski w Wegorzynie, 1 kaflatski 
w Węgorzynie, 2 kołodziejskie w Bandargo- 
wie i Pełczycach, 1 kowalski w Pełczycach, l 
blaćharsko-instalajorski w Pełczycach, 1 tē- 
diotechniózny w Berlinku, 6 slolarskich w Ja. 
rosławie, Nowogrodku, P3)czvcach, Ściechó* 
wie i Karsku, 2 piekarskie w Pełczycach i 
Kdtsku, 2 ślusarskie w Pełczycach i Karsku, 
1 bódnarski w Pełczycach i 1 tapicerski w 
Myśliborzu. 

Szczegółowych ińformacji o tych warsżia. 
tóch możńa zasięgnąć w Izbie Rzemieślńiczej 
w Łodzi, ul. Moniuszki Nr 8, gdzie jedro- 
cześnie prżyjinuja się zgłoszenia ńa wyjazd. 

(Dz) 


Pow.at Piotrów wola 0 na- 
wozy sztuczne 


Powiat piotrkowski ucierpiał wiele ad 
mrozów 4 poteżńych zasp śnieżnych. -Za- 
chodzi obawa, że 80 procent zbóż z:mo- 
wych uległo zniszczeniu. Sytuacje da stę 
jadynie uratować przesłanieni do miejsc 
żagrożónych odpowiedniei ilości nawo- 
zów sztucznych. Rolnicy powiatu piotre 
kówskiego czynią usilne Starania dla u- 
zyskania ©dpowiedniej Ilości nawozów. 
by uratować zagrożone w niektórych 
miejscach óziminy. 


Kronika spółdzielcza 


Spó'dzielńia Budownictwa Wiejskiego Zw. 
Jemopomocy Chłopskiej w Krakowie prowa- 
dzi ódbudowó wsi, głównie w powiatach my- 
ślenickim, nowotarskim, wadowickim i ży- 
wieckim. W ciągu ostatniego półrocza poczy- 
niła poważne postępy w odbudowie i uńo» 
woócześnieniu osiedli wiejskich. M, in. do koń- 
ca ub. r. Spółdzielnia dostarczyła na budowę 
wśi 1.258 tón cementu, 2,200 rolek papy, oko- 
ło 12 ton gwoździ, ponad 8,000 kg. lepiku o- 
raz szereg innych materiałów budowlanych 
i szkła. Spółdzielnia opracowała plany prze- 
prowadzenia w odbudowanych wsiach wo- 
dociągów; prace rozpoczną się w najbliż. 
szym czasie w kilku miejscowościach pow. 
miechowskiego. 


** * 

Zarząd „Społem” zainicjował powołanie 
do życia Spółdzielczego Klubu Dyskusyjne- 
go. Zadaniem Klubu. jest uzgadnianie poglą- 
dów na aktualne sprawy spółdzielcze i po- 
głębianie znajomości tych spraw. Działalność 
Klubu, który odbył już dwa posiedzenia, o- 
budziła szerokie zainteresowanie, czego do- 
wodem jest zapisanie cię dotychczas ponad 
200 osób, a wśród nich najwybitniejszych te- 
oretyków i praktyków spółdzielczości. 

Na dotychczasowych posiedzeniach prze- 
dyskutowano obszerne zagadnienie struktury 
spółdzielczej na wsi. 

Najbliższe posiedzenie miało na-temat: czy 
spółdzielczość jest odrębnym ruchem społecz. 
nym. 

Temat ten o tak zasadniczym znaczeniu 
obudził wielkie zainteresowanie, sięgające pa 
za sfery spółdzielcze E 


Str, 


idziemy ilo woiska 


Odbywa się Obecnie Dobór 
1926 ; ochotników roczników ml 
Slużba w odrodzonym Wojsku 

to wielki zaszczyt dl 
Wiedzą o tym dobrze czł 
ku Walki Młodych, orga 
rosła i zaharłowała. Sic 
demokratycznę,- 

Wierni naszym tradycjom, z dumą be- 
dziemy nosić mundur żołnierza, bo. wie- 

że, w wojsku pracujemy dla Sprawy 
ki, dla v demokracji, dla tej sa- 
mej sprawy której nie szczędzi wy- 


rocznika 
dszych. 
Polskim 
a nas młodych. 
mkowie Związ- 
miza która wy- 


cji, 
w walce o Polskę 


Spr 


ia 


i 


siłków ZWM. 

ZWM-owiec powinien był żołnierzem 
wzorowym. 

A koła organizacyjne niechże nie tra- 


— ZWMeowca- 
e PRE fe 
IĆ w r- 


ca kontakiu z żołnierzami 
mi, Ż którymi trzeba i 
których trzeba zaopatryw 
ganizacyj 
Dzień poborn to dzień zbratani a naro- 
du z wojskiem, a przede wszystkim -dzień 
zbratania z wojskiem młodzieży, która 
z dumą i zapałem garnie się do Jego sze- 
regrów. KL GZ 
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Jak zorganizować samokształcenie 


R 
1 
l 
g 


Program podniesienia poziomu ideolo- 


licznego naszej organizacji interesuje 
mnie bardzo, toteż korzystam z okazji, 
aby do dyskusji toczącej się na łamach 


„Trybuny 
i mój glos. 

Stopień świadómości 
znajomość zadań j celów 


Młodych*, <dołączyć równiaż 
ideologicznej, 
stanowi: o sile 


wewnętrznej j spoistości każdej organi- 
zacji W chwili bieżącej zagadnienie sa- 


mokształcenia staje się kwestią palącą. 
Pozwolę sobie podać kilka projsktów na 
ten temat, które uważam za leżące w 


gra- 
nicąch naszej możliwości. Po pierwsze: 
uruchomić 'należy przy każdym kole 
ZWIM kursy cotygodniowe, wykłady i 


prelzkcje w ramach planu ustalonego pro- 
gramem samokształcenia. Wykłady te 
powinni prowadzić studenci = życiowcy, 
lub starsi szkólniacy, Po drugie: przy 
każdym kole fabrycznym ZWM założyć 
należy biblioteki podręczne. zawierające 
broszury i książki z dziedzin nauk społe- 
cznych, a także historii, geografii przy- 
rody. Po trzecie: utworzyć należałoby 
centralny (najlepiej miejski) ośrodek kie- 
rujacy kontrolujący pracą samokształ- 
cśniową, a także poradnię dla uczących 
sié członków organizacji. 
W pracy tej doniosłą role 
a nawet kierownicza odeg 
kóła szkolne i AZW.M. 
gram samokształceniowy” ustalony przez 
referat oświatowy winien przewidywać 
cykl wykładów z zakresu historii j ruchu 
TIENE 


Młodzież pomaga 
powodzianom 


W drugi dzień świąt organizacje młodzie- 
żowe zorganizowały w Łudzi zbiórkę ulicz- 
na na pomoc powodzianom, Młodzi robotnicy 
i uczniowie szkół średnich z zapałem speł- 
obowiązek obywatelski. Nawet 
najmniej uspołecznionym obywatelom, któ- 


pomocniczą 
rać powinny 
„Życie”. -Pro- 


niali swój 


rzy zbywali nagabujących 


trudno byłę uniknąć 


chrzaknięciem 
wyciągniętej puszki. 
Trzeba jednak przyznać, że ogół społeczeńs- 
twa ustosunkował się do zbiórki pozytywnie, 
Zebrano ponad 140 tysięcy złotych. 
Obecnie organizacje młodzieżowe t mło- 
dzież szkolna projektują zbiórkę darów w na- 
turze, Zbiórka ta ma się odbyć w najbliższą 
sobotę. Wierzymy, że młodzi zbierający dary 
spotkają się z przychylnym przyjęciem. Da- 
ry należy składać da Kamitetów Domowych. 
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Przed konferencja wojewódzką „Wici” 


W uiedzizlę 18 bm. odbedzie się w Ło- 
dzi Konierencja Wojewódzka „Wici“ 
Konferencje te, które odbywają sie w ca- 


tym kraju, 


sh ruchu wiciowego, w historii cate- 


40 ruchu młodzieżówzgo. Są one wyni- 
iem ideologicznej walki, jaka toczyła Się 


„Wiciach* w okresie powoieńnnym, 
walki iaką prowadzili działacze postępo- 
wi przeciwko elementom wstecznym i 
przeciwko członkom į poplecznikom PSL. 

Koleje tej walki były zmienne. Oto 
jak o poszczególnych jej etapach pisze w 
N-rze 12 tygodnika „Wici“ działacz demo- 
kratyczny, kol, Ignar: 

Z chwilą wyzwolenia wschodniej cze- 
ści naszego kraju latem 1944 roku, powsta- | y 
je w Lublinie Zwiazek Miodzieży Wiej- 
skiej Rzeczypospolitej Polskiej, powołany 
do życia przez takich ludzi jak: Jan Alek- 


geografii, historii i literatn- 

Polski i innych krajów, zdol OAF na- 
Si Obok obowiązującego wszyst- 
kie koła programu należałoby uwzględ- 
nić specyficzne zainteresowania człon- 
ków poszczególnych kół fabrycznych. Dla 
pełnego murzeczywistnienia pomyślnych 
projektów należy przyśpieszyć akcję po- 
MWMMAMMIOMIMAMMMMNTUMIMMIOMNAMM PMA 


Ay 


Dnia 30-go b w stołówce 
Brotniej pomocy UŁ. uror PY! ne- 
go, jajka na której fa 


cencje — Rektor T. K vodniczą 
cy MRN. tow. Andrz r dzi 
tow. Ajnenkiel, Ks. Dr Roziworowski, kurator 
Bratniej Pomocy — prof, Łapie ki, oraz licznie 
zgromadzona młodzież akademicka. 


kłórego dokonał 


Po POŚY Nięceniu, 
AAAA ;ł 


zebranych 
akademick siej 
Rajkiewicz, pod 
młodzież 


as 


powite 
preze 
re ślajc 


c siłę v 
jemic sy za społaczi 


Q 
s 


or Kotarbiński 
echowane tr 
demickiej. zwró 


ego 


wym przemówieniu, 
oro młodzieży aka- 
na zbliżenie 
terminu ujawniania się w związ- 


w 
o d 


sie 


ostałacz 


są ważnymi wydarzeniami w; 


Tradycyjne jajko w „Gęsiaku” 


sander Król, Ludomir Stasiak, Anna Ga- 
dzałanka, Marian Tupalski, Walery Pa- 
jąk, Michał Rękas. Na terenie zachodnim, 
który jeszcze zostawał pod okupacją nie- 
miecką do Stycznia 1945 r., działa w tym 
czasie wydział młodzieżowy „Rocha“, 
gólnej organizacji * ruchu ludowego. 
czele tego wydziału — stoi kol. J. Dusza, 
wyznaczony na to stanowisko na jed 
nym z konspiracyjnych posiedzeń przed- 
wojennego prezydium „Wici“ w składzie: 
Jan Domański, Józef Niećko, Stanisław 
Miłkowski, fan Dusza i Steian Ignar — 
było to prawdopodobnie w 1943 roku. 
Zbliżenie między dwoma zarządami 
nastąpiło wtedy, gdy na zjeździe oficjal- 
nego Związku w dniu 8 maja 1945 roku 
Warszawie, został wybrany prezesem 
śp. Bolesław Ścibiorek, a do zarządu 
wszedł między innymi Piotr Świetlik. 
Zarząd konspiracyjny jednak dotrwał 


t 
b 


Na 


mocy kołom fabrycznym przez koła szkol 
ne. Sądzę, że wskazane przeze mnie mo- 
žliwości pracy oświatowej posłużą za 
podstawę do żywszej na ten teinat dys- 
kusji, która niewątpliwie doprowadzi do 
konkretnych czynów, a o nie nam przede 
wszystkim chodzi, 
Jerzy Wroński. 
UDUINUWULUHUULULUULULLU ULU 


ku z czym zaa 
akosiemicki iej. 
wana w 


wielkiego 


pelował do tej g 
która osobiście jest zainteraso- 
sprawie amnestii, by sk orzystała 

aktu łaski i mogła z całą e 


py młodzi eży 


Zz 


nergiq 


wziąć się do nauki. 

Przewodn, Miejskiej Rady Narodowej low. 
Andrzejak określił stosunek społeczeństwa do 
siudentów joko pozytywny. „Studenci — pə- 
wiedział tow. Andrzejak — mogą liczyć ra 
pomoc społeczeństwa kiego”. 


Na ręce tow. Andrzejaka jeko V-Przewod 
niczącego łódzkiego Komitełu Niesienia. Po- 
mocy Powodzianom studenci wręc czyli czek na 
sumę $0 tysięcy złot ych, zebranych na fen cel 


wśród akademików, 
Uroczystość urozmoiciły wysiępy otfyyez 
n Kulturalno-Imprezo 


członków Sekcji 


do czasu utworzenia Tymiczasowego Rzą= 
du fodności Narodowej i do przyjazdu 
Stanisława Mikołajczyka. Wtedy za Spra. 
wa głównie Bolesława Ścibiorka, M. Re- 
kasa, A. Gadzałanki i (dla ścisłości histo- 
rycznej muszę to przytoczyć) przy moim 
zdecydowanym stanowisku zjednoczenio- 
wym doszło do stworzenia iednolitego or- 
ganizacyjnie Związku, Stało. się to *%-g0 
sierpnia 1945 roku. Ponieważ jednak złe- 
dnoczenia dokonano na podłożu ugody Po- 
litycznej twórców P.K.W.N. i orientacji 
londyńskie, więc rozbieżności ideologicz- 
ne pozostaiy, powodując w najbliższej 
przyszłości spory i rozstrój organizacyi- 
ny'. 

PSL od chwili swego Powstania uSiłu- 
je opanować organizację młodzieżową, 
Na Ogólnopolskim Zjeździe Zjednoczone- 
o Z.M. W. „Wici“ R.P. pod nacis- 
kiem PSL wyeliminowani zostali z zarzą- 
du wszyscy niemal szczerzy demokraci, 
Ale, jak stwierdza kol. Ignar: 

„Z chwilą załamania się polityki PSL, 
działacze bezpartyjni, zwolennicy pracy 
pozytywnej, zaczęli zdobywać wpływy 
w Związku.. W tych warunkach doszło 
do kryzysu. Powstał Krajowy Komitet 
Demokratyzacii „Wici“, który postawił 
sobie za zadanie usunięcie wpływów 
PSL-owskich i włączenie organizacji do 
realizacji planu państwowego*. 

Wnioski Komitetu  Demokratyzacji 
„Wici“, zmierzające do zreorzanizowania 
Zarządu Głównego Z, W.M., zostały po- 
parts przez kol. Ignara, jednakże PSL- 
owska większość Zarządu Głównego od- 
rzuciła je. 

Ziazdy, które odbywają sia obecnie w 
całym kraju, mają sytuację w „Wiciach* 
izdrowić. Miejmy nadzieję, że zjazdy 
te odzwierciedlą dążenia tych działaczy: 
którzy pragną zjednoczenia, a nie rozbi: 
bia młodzieży polskiej. 

Zyczymy ;„Wiciom*, by zwycięsko 
wyszły z okresn burzliwego, można 
osiągnąć tylko przez zdecydowane od- 
grodzenie się od elementów. wstecznych. 
Zyczymy wojewódzkiej organizacji 
„Wici“, by silna jednością wewnętrzną 
nadal pracowała, zgodnie z wspaniałymi 
tradycjami radykalnego i post powego 
ruchu wiciowego, dla dobra wsi polskizj 
i braterstwa robotniczo-- chłopskiego. 
My, młodzież Z. W. M:owa, my z fa- 
bryk, szkół i zagonów wiejskich, pragnie- 
my wespół z „wiciowcami* realizować 
wspólne nasze cele. J. F. 


Potrzeba podniesienia uświadomienia spo. 
łecznego. młodzieży polskiej, uaktywnienia 
pracy wychowawczo-ideologicznej wśród tej 
młodzieży tak ostatnio podkreślana przez na- 
szą organizację znalazła swój oddźwięk także 
w wypowiedziach niektórych działaczy wi- 
ciowych, 

W ostatnim (13) numerze WICI kol. Andrzej 


Szpunar pisze właśnie na 


temat: 

„Mysimy pracę naszą oprzeć na sa- 
mokształceniu — samowychowaniu. Wy- 
siłki nasze wiuniśmy przede wszystkim ze 
środkować na zagadnieniach przebudo- 
To fest ko- 


niecznością na skutek kształtowania się 


wy społeczno-ekonomicznej. 


nowego życia państwowego. 

Dziś, kiedy nurt życia, jak po każdej 
wojnie, jest wartki, kiedy tak ogromne 
przemiany dokonały się, musimy stanąć 
do pracy nad/ sobą. Nie pływać po wierz 
chu, żyjąc przygodnie zdobytymi wia- 
domościami. Doskonaląc siebie, udosko- 
nalimy wytwory naszych rąk i mózgu. 
Entuzjazm dla dobra, piekna i prawdy, 


żar wewnetrzny będzie dla nas źródłem 


| 


rem. 
dor 


siły i wytrwania," 


si z 


z 


kol. 
niezaprzeczonym jest, 


Zgadzumy się najzupełniej Szpuna.- 


Faktem że świa- 


256 spole a olbrzymiej części młodzie- 


ży pozostaje jeszcze daleko w tyle za doko- 
A 


to my, teraźniejsza młodzież kiedyś odziedzi- 


. 
nenrymi w Kede przemianami, przecież 


czymy kierownictwo Polską, my będziemy 
odpowiedzialni za utrzym:anie już dokonanych 
i kontynuowanie dalszych reform społecz- 


nych, Dlatego koniecznym jest, by cała mło- 
dzież zdawała sobie jasno sprawę do czego 
dąży i do czego będzie dążyła. Musimy wal- 
czyć ze zgubną bezideowością wśród mło- 
dego pokolenia. 


' 


a * * 


Świąteczny, podwójny numer „WALKI 
MŁODYCH” między bogatą i różnorodną treś. 
również 
temat 


cia przynosi 
Hollanda ma 


ciekawy artykuł kol. 
kryzysu przeżywanego 
obecnie przez polski ruch „Wiclowy”. Przy- 
taczając wypowiedzi postępowego działacza 
wiciowego kol. 


flgńara na łamach przedo- 


| 


Na szpaltach prasy młodzieżowej 


statniego numeru Wici'i kol. Anny Gadzalan- 
ki (tamże) — zdeklarowanej PSL-owskiej 
działaczki w ZMW „Wici rozszerza kol. Hol- 
land i wyjaśnia pierwszą wypowiedź a pole 
mizuje z drugą. 
Ostatecznie dochodzi 
konkluzji; 


autor artykułu de 
że jedyną drogą do osiągnięcia 
jedności ruchu Wiciowego jest zdecydowane 
odgrodzenie się od elementów: wstecznych... 
„Te elementy trwają na pozycjach 
„nieprzejednanych” przeciw Polsce Ludo- 
wej. Pragnęłyby one najchętniej — gdy- 
by wydołały — pclinąć „Wici” do jakiejś 
zbrodniczej NSZ-owskiej awantury. Chcąc 
utrzymać choć resztki swych wpływów 
w ruchu młodzieży wiejskiej prą za 
wszelką cenę do rozbicia „Wici”. 
I z tymi — nie może być kompromisu 
Odgrodzić się od nich — iść na zde- 
cydowane wyeliminowanie zbanktuto- 
wanych „mikołajczykowców”, skonsoli- 
dować wszystkie siły twórcze ruchu wi- 
ciowego — to jedyna droga do jego od- 
rodzenia.” (it) 


